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Sprzeczne wieści.
„Z początkiem drugiej połowy mają ogłosi kr. 

Tliun ustawę językową za pomocą 14 paragrafu14 — 
donosi cała serya dziennników, a za podstawę służy 
więcej, niż półurzędowa, W. Ahcndpost. „IV kołach 
politycznych przeważa obecnie zdanie, że myśł ure­
gulowania sprawy języko-wej za pomocą rozporzą­
dzenia na podstawie §. 14 została „odstawioną44 i bę­
dzie nawet prawdopodobnie porzuconą' donosi 
wczorajsza N. Fr. Presse. A tu przychodzi depesza 
z berneńskich Lidowych Noidn, organu p. Stransky’e- 
go, która donosi, że łir. Tliuu myśli o rekonstrukcji 
gabinetu, która nastąpi "ównocześnie z wydaniem 
nowej ustawy 'językowej. Na razie poszedłby minister 
oświaty, nr. Bylandt, a nieco później minister kole­
jowy, Wittek, i minister rolnictwa Kast. Wiadomość 
obiegała prasę, bo p. Stransky był w Wiedniu na 
pogrzebie lir. Hakenwartą, a — jak wiadomo — 
w Austryi robi się dużo polityki — na pogrzebani.

Nie może ulegać wątpliwości, że te równocze­
sne, a tak sprzeczne wiadomości — dyktuje nie do­
bra informacya, ale ż y c z e n i e .  Że mouitor z Ficlito- 
gasse nie chce za żadną cenę uregulowania sprawy 
językowej za pomocą §. 14, skoro te n  rząd chce 
wybrać taką drogę, jest tak samo pewne, jak i to, 
że ten sam monitor z Ficktegasse uważałby środek 
taki za wyborny, gdyby się go chwycił rząd po jego
myśli. " , ,

Wśród wielu Niemców wyrobiło się przekona­
nie, że byle wytrzymać w najostrzejizei opozycji, 

nie dopuścić do niczego, to nastąpi zupeftia przemia­
na, cin totalcr Umscdiuamg. epomni, że taką samą 
iiuzyą żyli w 1379, me wierząc w „eksperyment na 
prawo44, 'a  przyszły czternastoletnie rządy V . Taafte, 
niepomni, że ci, co się głównie przyczynili do 
obalenia ostatniej koalicyi, żyli nadzieją, że po koa- 
licyi trzech, z których jednym sojusznikiem byli Niem­
cy, mając dwi© jtuł« wielkie paHt© oho'- siebie, na­
stąpi sojusz dwóch, w którym Niemcy tylko jednego 
będą mieli kompaniona.

Tak samo przyjmować trzeba w i e ś c i  c z e ­
s k i e ,  które mają taką barwę: następuje r e k o n -  
s t r u k e y a  g a b i n e t u  u a  p r a w o  i t a k i  g a b i ­
n e t  w y d a j e  n o w e  r o z p o r z ą d ź  t u i  a j ę z y ­
kowe ,  czy ustawę językową. _ Tl znowu zyczeme 
dyktuje depesze. Czesi widzą juz, ze rozporządzenia 
Badcńi-GUutsch nuiszą b y ć  zniesione, jeżeli ktos 
chce marzyć o fckiemś uspokoję uu A t^ry i, i mimo 
całej opozycja, i..hw głosów oburzenia mozua hyc 
już pewnym ze Czesi przełkną projekt jstununora, 
który kraje’ Czechy <i:1 strefy, aż na pięć, chociaż 
tak się oburzali nu wszell ą myśl, dzielącą kraj.

Dodać t r z e b a ,  że SWiezo przeszli Czesi, sami 
u siebie w do tu j hez £}osa °P°zycyi, bez Niemców, 
których w Sejmie pi w ie  wcale nie m v, na całkiem 
inne, trzecie stanowisko,^ autonomii narodowej i ję­
zykowej oddanej aż gminie, co się równa zmianie 
stanowiska autunomii językowej całości państwowej 
czeskiej, na autonomię narodowościową, zdecentrali­
zowaną do ostatnich granic.

Wniosek ostatni pochodzi od tego samem Pa- 
caka, co ubrał hr. Badeuiego W rozporządzenia ję ­

W s z e lk ie  p r a w ą  z a s t r z e ż o n o .
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— A cóż sobie postrzelił ? nos ? ucho ? — pytał — 
ja  się znam na ranach, ja  opatrzę!

Lecz Leon jednym ruchem łóżko przed Chb- 
dzikiein zasłonił i. nasuwając koszule na piersi dziew­
czyny, wyrzekł.

Nie pouzeba... Idźcie, w tej chwili po MazięI 
Po Mazię? lepiej po Barumcwajga 
Po Mazię, wam mówię I...

Chodzili wyszedł, mrucząc i Leon pozostał sam 
z zemdlouą dziewczyną.

Teraz ogarnęło go jakieś wielkie wzruszenie. 
To, co było dla niego wstrętne, ta usłużność, ta  psia 
uległość, te głębokie oczy, wpatrzone w niego z uwiel­
bieniem, stawały się dlań zrozumiale i zamiast dra­
żnić, rozrzewniały go prawie.

Delikatnie, ostrożnie, ujął głowę dziewczyny 
i podsunął pod nią poduszki. Natarł jej skronie 
odrobiną octu, otworzył szeroko okno i patrzył teraz 
na nią zupełnie inaczej, jak poprzednio.

Była to więc dziewczyna, i to dziewczyna 
w nim zakochana. Bo Leon instynktem odczuł teraz

zykowe na diametralnie przeciwnej podstawie 
oparte

Otóż trzeba powiedzieć, że z C z e c h a m i ,  
k t ó r z y  w s p r a w i e  j ę z y k o w e j  m i e l i  j u z  
w s z y s t k i e  r noż l  i w e ' s  t a  n o  w i s ’k a, i za każ- 
dem stawali z fanatyzmem husytów, czy taborytów, 
nic jest łatwo robić polityki, ale z drugiej strony 
nasuwa się pytanie, czy właśnie ta zmienność czeska 
w tej sprawie me ułatwiałaby raczej polityki zręcz­
nemu rządów, i sojusznikom, 'którzy mają już szereg 
dowodów, że ani oburzenia, ani zachmurzone czoła 
menerów czeskich jeszcze nigdy nie były ostatnim 
wyrazem.

Otóż d a t  k o n c e s y e j ę z y k o w e ,  n a w e t  
d a l e k o  i dą c e ,  a l e  z a  t o ‘ i ść  b a r d z i e j  n* 
p r a wo ,  to jest kuinbinacya, nad którą pracuje obe­
cnie na wiedeńskim gruncie kilka czynników. Frani- 
je nad tern przodewszystkiem stronnictwo niemiccko- 
klerykalue, które pragnie sukiir.su pokrewnego nie­
mieckiego, by pod względem narodowym, w hezniej- 
szem nicmieckiem towarzystwie robić konserwatywną 
i klerykalną politykę i to stronnictwo dąży do w c i ą ­
g n i ę c i a  a n t y s e m i t ó w  do p r a w i c y  . do r z ą ­
du p r a w i c y .  Zdobycie stoLcy państwa, to znaczy 
gileryi parlamentu i ulicy wiedeńskiej uśmiecha się 
i Czechom.

Cala ta kombinacya, która uśmiecha się także 
k D k u  n a s z y m  me n e r o m,  polega, na jednej wiel­
kie,; iluzyi. Mianowicie zdaje się tym panom, że toby 
jeszcze była p r a w i c a ,  w znaczeniu sojuszu stron­
nictw z a c h o w a  w c z y  cli Dla pewnych osobistych 
prodylekcyj, czy antypatyj, pcha się tu politykę 
w koirbinacyę nie — śmiałą, ale wprost szaloną.

Robienie paktów z żywiołem, który najwięcej 
się przyczynił do podkopania parlamentaryzmu, zdzi­
czenia form, doprowadził nienawiść rasową do naj­
wstrętniejszych wybryków, zdemoralizował ducho­
wieństwo, rozhulał u samego dołu najłatwiejszą de­
magogię, a operuje hasłami, łatwo dającemi się 
pi";-nosić - na grum, łanyoh krajów, byłoby po prostu 
zaślepieniem. Nie potrzebujemy wskazywać palcem 
nawet na tragedye zeszłego roku, dość powiedzieć, 
że w kraju o ośium kroć sto tysiącach żydów, sta­
nowiących olbrzymi procent miast, a kolosalny mia­
steczek^ wprowadzenie w politykę momentów nowego 
niepokoju, któreby musiały oddziałać na umysły 
wielkiej części społeczeństwa, idącej lojalnie za ko­
mendą i armią narodową, byłoby już nietylko spo­
łecznymi i politycznym błędem,

W Wiedniu waży się. Mocują się argumenty, 
momenty osobiste i ludzkie garsteczki „decydują­
cych którzy mają swojo predylekcyc czy antypatye, 
ścierają się niezawodnie i wpływy i prądy zewnę­
trzne. A aży się jak dla preshge a nawet realnej 
siły państwa za długo, alb11 to p r z e m ą d r z a ł e ,  
albo wprost n i e  m ą d r e .  Liągle się czeka to na 
„skruszenie się4- Niemców p°d chuchem ekonomicznych 
stosunków', to-na „oderwanieu się tych lub owych 
z Gemeinbuergschaft, — to znów ua zmitygowauie 
się Czechów. Jak  się zdaje, głównie czeka się na 
jakiś koncept, który może z nieba nareszcie spadnie 
około Zielonych światek.
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Z Wielkopolski.
Do Dziennika Poznańskiego piszą z Berlina, że 

sprawa -j r z e l  c z a k a ,  w n.eiudzki sposób skatowa­
nego na śmierć przez niemieckiego nauczyciela, 
w szkole w Pndliszkach, poruszyła dn żywego Koł u  
p o l s k i e  w B e r l i n i e  i była przedmiotem naiati 
w Kol_e._ Po zebraniu szczegółów zamierzało Koło 
r pomijając kwestyę śledztwa samego, a opierając się 
j’eclynie n? faktach niezaprzeczonych wnieść do rządu 
i ministra oświecenia interpelacji ę tej treści, by 'go 
zapytać, czy rzecz w drodze urzędowej doszła do 
jego wiadomości i z - względu ua to, że wypadki 
poobne nie są zupełnie odosobnione, czy i jahie 
rząd zamierza przedsięwziąć środki, ażeby skutecznie 
zapobiedz nadużyciom prawa karania przez nauczy­
cieli w szkołach elementarnych.

j  „Z p o w o d ó w  od w o l i  K o ł a  n i e z a w i ­
s ł y c h ,  n : e mo g ł o  p r z e c i e ż  p r z y j ś ć  do 
w n i e s i e n i  a r z e c z o  n e j  i n t e r p e l a c j i .  Wia­
domo bowiem, że do wniesienia takowej potrzeba ćó 
najmniej 80 podpisów, zaś do wytoczenia rozpraw 
nad interpelacyą, poparcia aż 80 -głosów, kiedy Kołu 
nasze nie więcej jak  13 liczy głosów.

„Czy w inny sposób, może w formie wniosku, 
do którego tylko 15 potrzeba podpisów7, nie da się 
rzecz wytoczyć pod rozprawy Izby, nad tern, jak 
nam_ zaręczano, będzie Koło jeszcze gorliwie radzić, 
i zbierać ku temu jeszcze przydatny materyał."

Tyle Dziennik Poznański. Owe powody „od 
woli Koła niezawisłe44 — wyjaśnione dalej brakiem 
podpisów — znaczą po prostu, że c e n t r u m ,  które 
w podobnych sprawach nieraz udzielało Kołu popar­
cia — tym razem p o d p i s ó w  o d m ó w i ł o !  Objaw 
to bardzo smutny, dowodzący, jak pod wpływ em hecy 
antipolskiej, która prześladowanie Polaków uznaje 
obowiązkiem patryotyzmu pruskiego i niemieckiego — 
zanika poczucie sprawiedliwość, nawet w sti onni- 
ctwTie, które się niem zawsze odznaczało. Nie wielka 
w tem pociecha, że organ tego stronnictwa, Germa­
nia, przyzwoicie się zachowuje wobec oburzającego 
postępku owego niemieckiego nauczyciela — i wy­
raża zdziwienie, że ten p. Zaeske dotąd nie jest 
złożony z urzędu.

Słusznie stwierdza Germania, że stanowczo są 
wykluczone wszelkie usiłowania, podejmowane ku wy­
kazywaniu, jakoby między śmiercią Gzclczaka a po­
biciem go przez nauczyciela nie byłó, związku. 'Wię­
cej jednak od tego platonicznego poparcia znaczyłyby 
podpLy członków centrum ua polskiej interpelacji

Ż powodu sprawozdania komisji parlamentu 
o braku robotników, w którem komisya żąda syste­
matycznego osiedlania drobnych właścicieli zapomocą 
spółek i subwencyj rządowych — pisze Dziennik 
Poznański :

„U uas w tej mierze, potrzeba tylko, aby w ca­
łej pełni wykonywano prawo osiedlania rentowego. 
Tymczasem co się dzieje ? Mamy znakomite prawm, 
ale w7b r e w  i p r z e c i w k o  t e m u  p r a w u ,  m e  
wo l n o  go w y k o n y w a ć ,  s k o r o  o s i e d l e ń c a m i  
s ą  w 1 o ś c i a n  . e  p o l s c y .  Zrazu ogumiczano i eh 
liczbę, choć o tem ograniczeniu w prawie nie ma 
ani słowa, potem stawiano takie trudności, że wTo-

tę wielką miłość i przypominając sobie najdrobniejsze 
szczegóły, nabierał coraz więcej tego przekonania.

Te drobne subtelne a tak kobiece postępowanie 
Władka, te kwiatki biedne, tamę, zjawiające się na 
stole, ta  dbałość o każdą wygodę ta  wielka pobła­
żliwość dla jego przykrego charakteru a zwłaszcza 
to odczuwanie jego smutków7, gdy mu na duszy było 
smutno, czyż to m‘e były wystarczające dowody 
prawdziwie kobiecej Miłości,_ którą czuć musiała ta 
przebrana dziewczynka dla niego.

Beż razy, gdy woacał do domu zdenerwowany, 
zgnębiony, WjadeK patrząc nan, mówił cichym 
głosem:

— Jak  p a n u  musi być sm utno!...
Nikt go tak nie odczuł, nikt, ani Wilholmiuka 

Wiecznie strojna, powierzchowna, błyszcząca, ani Ma- 
zia w swej żałobie pogrążona. — Jeszcze tą osta­
tnia rozumiała jego patryotyczną duszę, ale tej. 
ludzkiej, tej zwykłej struny, co to jęczy-, boli, uie 
posłj'szał niut, oprócz tej sponiewieranej przez niego 
dziewczyny.

— f nagle Leon ujrzał, jak przed nim zaświe­
ciły dwie duże modre źrenice.

Władka przychodziła do przytomności i otwo­
rzyła oczy a błękit ich teraz byl tak piękny, tak 
jasny, tak czysty, że Leon aż doznał olśnienia.

— Co mi... co to 3 — wyszeptała.
Lecz Leon uśmiechnął się zakłopotany i odsu­

nął się kilKa kroków7 od łóżka.
—  Nic... mc... panna Mazia zaraz przyjdzie.
Dziewczyna chwalę leżała w7 milczeniu, jakby

przypominając sobie wTszystko, i nagle z  w ieltu  
boleni wylftówiła:

— Acb! .. tak... już wiem, wiem!
I  dwie strugi łez puściły się z jej oczów.
Leona łzy te zabolały, jak ostrze sztyletu.
— Proszę nie płakać!... — w yrzekf błagaln. 

— proszę, to wszystko minęło, .la p a n i  wierzę., 
niech pani będzie spokojna!

, — Pa... ni?...
Dziewczyna uniosła z wysilkim głowę i spój 

rżała w oczy Leona.
Zrozumiała, i spłonęła tak wielkiem wstydem 

że cała była, jak zorza poranna.
— Och! — wyrzekła — pan... wie...

I  instynktownie chciała zacisnąć na piersi ko 
szulę, lecz równocześnie wydała straszny jęk, sfcrza 
"Lane ramię odmówiło posłuszeństwa i Władko wśrói 
łez i rumieńców powtórnie zemdlała.

Dojeżdżając uo domu, zamieszkanego prze- 
pułkownika, gorączka Leona coraz bardziei si 
wzmagała. J

— Bylebym go tylko zastał! -  
skając trzymany w kieszeni rewolwer.

Chciał na tym płatnym słudze pomście się f 
wszystko, co mogło g0 przez rozkazy „tych z górj 
tei e spotkać. Sei e biło mu gwałtownie, gdy wbie: 
na wsdiuf j , me pytając się konsierżki, czv pulk- 

mk jest domu. Przypadek posłużył mu jedna' 
Właśnie Bontaieinbert ubrany w stare i zniszczeń 
palto, cez wstążeczki w buiomerze, wychodził z

myslal, śc
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góie każdemu włościaninowi odeszła ochota korzy­
stania z prawa rentowego.

„To też między włościaństwem polakiem, jak 
słyszymy z wiciu stron, wielkie ztąd budzi się obu­
rzenie, skoro ono csnje, że i w tej mierze, choć 
wszelkie dla państwa ponosi ciężary i obowiązki 
wykluczone jest z tak wj raźnie określonego dobro­
dziejstwa prawa. Oburzenie to wzrasta do takich 
rozmiarów, że włościanie nie omieszkają na ■wiecach 
upominać się o swe upośledzenie i o ciężką krzywdę, 
jakiej doznają.

„Póki to nie nastąpi, korzystać powinniśmy 
każdej sposobności, żeby odnośnym władzom wy­

kazywać sprzeczność, jaka tu istnieje między teoryą 
prawa a jego wykonaniem.

„Nawołuje się do kolonizacyi, biada się nad 
niedostatecznością materyalu kolonizacyjnego, a bez­
prawnie odpycha się od kolonizacyi najdzielniejszy i 
w dostatecznej ilości pod ręką będący żywioł wło­
ściański, dlatego, że jest polski".

Głosy prasy.
Kiedyśmy szczerze i bez ogródki wypowiedzieli 

nasze zdanie o entuzyastycznych objawach czeskiej 
miłości ku Rosyi, podczas pobytu w Pradze rosyj­
skiej trupy aktorów — napadły na nas lwowskie 
dzitnniki w sposób, jak zwykle brutalny, zarzucając 
nam dążenie do zerwania czesko-polskiego sojuszu 
na korzyść Niemców. Byliśmy na to przygotowani, 
bośmy już przywykli do tego, że każdy nasz glos 
ie[teksyi, zwrócony ku rzęchom, w ten sposób bywa 
tłumaczony.

Ale Nowej Reformy chyba o brak sympatji dla 
Czechów, o dążność do zerwania parlamentarnego 
z nimi sojuszu nikt posądzić nie może. Raczej nie­
raz szla ona w tern zadałeko. otóż posłuchajmy, co
0 tych czeskich zapałach dla Rosyi pisze Noun Re­
forma :

_ Stwierdza, że z całego tonu przyjęcia, jakiego 
rosyjscy artyści dramatyczni doznali w Pradze, wy­
nikało, że czczono ich i uwielbiano nie tyle jako ar­
tystów, ile jako przedstawicieli Rosyi! Otóż „przy­
czyn tych s z a l o n y c h  p o r y w ó w  c z e s k o - m o ­
s k i e w s k i c h  na żaden sposób zrozumieć nie mo­
żemy, wywołują one u nas z d u m i e n i e  i n i e ­
s ma k" .

A dalej :
- „Bo rozumiemy dobrze, że Czesi nie odczuwają 

z nami tych krzywd, jakich doznaliśmy ze strony 
Rosji. Trudno komuś nakazać: powinno cię boleć to, 
co innie rani: nie powinieneś kuchać tego, kto mnie 
znieważ: Taki współczucie wyrabia albo wspólna
dola, albo subtelne poczucie przyrodzonych pra-w 
wolności i politycznej sprawiedliwości. Tu poczucie 
rodzi się i wytwarza czasem bezwiednie tak, jak 
wschodzi i strzela w niebiosy palma wśród głuchej 
puszczj, — czasem znowu wylania się ono z wieko­
wej cywihzacyi narodu.

„Ale pomimo tego tajemnicą serc czeskich po­
zostanie; z a  co one t a k  b a r d z o  k o c h a j ą  „ro ­
s y j s k i c h  p o b r a t y m c ó w " ?  Cóż ta, tak uwiel­
biana przez nie Rosya, dla ich ojczyzny zrobiła? 
Przyjmowała zawsze bardzo gościnnie czeskich piel­
grzymów, to prawda; ale wychodźców’ czeskich wy­
naradawia z równą bezwzględnością, jak to usiłuje 
uczjmić z ludnością polską.

„Na Wołyniu są bardzo liczne kolonie czeskie. 
Z początku pozwolono im utrzymywać szkoły własne, 
7 językiem wykładowym czeskim, zaluadać Towarzy­
stwa i kluby, urządzać teatra amatorskie i t. d Już 
za Aleksandra ITT. odebrano im te przywileje; pra­
wosławie i rusyhkacya wtargnęły, — albo raczej od­
były wjazd trjumfalny — do kolonij czeskich. Naj­
bliższe pokolenie ty di czeskich kolonistów nie wspo­
mni już o Złotej Pradze. Dobrobyt względny pokryje 
żal za przeszłością i t.radycyą...

,,Dziwna rzecz: o losie tych osad czeskich nie 
wspominają nigdy praskie dzienniki.

drzwi swego mieszkania. W ręku trzymał nie dużą 
walizkę. Wyglądał jak człowiek, wybierający się 
w podróż. Zobai zjwszy Leona, cofnął się, zmieszał, 
lecz to trwało krótką chwilę. Natychmiast odzyskał 
zimną krew i powracając, do dawnego tonu, zawulat 
ze zwykłą serdecznością w’ glosie :

— Dzień dobry miody człowieku! cóż cię spro­
wadza nazajutrz po balu do papy Montalembertu!

Leou urż ił cały, tak go teu widok i głos urę-
czyły.

— Ja  muszę z panem pomówić! — wyrzekł 
głucho.

— Proszę... proszę... jestem gotów zawsze na 
rozkazy! — wyrzekł Montalembert, usuwając się
1 wskazując kurtuazyjnie drzwi wejściowe.

Leon przeszedł pióg — gdy go przestąpił je ­
dnak, poczuł zimny dreszcz, jakby po za plecami 
miał całą sforę agentów policyjnych francuskich. 
Czuł, iż gra ta  jest nierówna, i że on jest i iniesznie 
mały i żaden wobec, potężnej instytueyi, której re­
prezentantem był Montaleinbert. Lecz cofać się nie 
mógł, nie chciał. Pragnął nawet choćby poledz 
z ręki Motałemberta. Jadąc, ułożył sobie piau wy­
darcia pułkownikowi owej książeczki policyjnej. Tym

„A czego w przyszłości spodziewać się „mogą 
Czesi w obrębie Rosyi ? Nie czego innego chyba nad 
to, co spotkało Ruś, prowineye nadbałtyckie, Finlan- 
dye, co grozi Królestwu. I,ćzesi robią czasem taką 
minę,j jak żeby niczego więcej nie żądali.,.

„A mówią zwykle w takich razach, że inzą- 
dzają demonstracyę przeciw Niemcom. Nie wdaje się 
w ocenę wartości takiej demomtracyi; trudno mi 
jednak me podziwiać jej strony moralnej. „Z niena­
wiści do Niemców, kocham Rosyan, chociaż nie mam 
za co i po co ich kochać", — to zasada, niedostę­
pna przynajmniej dia nas, Polaków.

„Chyba... chyba, że serce odgrywa tutaj wię­
kszą rolę, niż polityczna rozwaga, a wtedy dyskusya 
ustaje".

Poważny kondukt żałobny odprowadził w pią­
tek zwłoki m i n i s t r a - f e d e r a l i s t y  hr. Holien warta 
z pałacu najwyższej Izby obrachunkowej do katedry 
św. Szczepana, a stąd na wiejskie cmentarzysko 
w Huetteldorfic.

Były tam wszystkie „szpice" urzędowe, duzo 
towarzyszy a raezej_ podkomendnych z walk parla­
mentarnych caiej ćwierci wieku, ale barwę polityczną 
dawały tylko d e p u t a c y e  c z e s k i e .  Czesi chowali 
swego koronacyjnego ministra, tego, co uznał państwo 
czeskie i zdobył na to podpis korony.

Wieńce były feudalne lub czeskie. Z Pclaków 
był za trumną twórcy koalicyi i jej grabarza — tyl­
ko J Eks. Madeyski.

■* *
Subkomitet dla redakcyi programu niemieckich 

stronnictw opozycyjnych zgromadza się w poniedzia­
łek 1 maja w Wiedniu. Prace postępują zwolna i 
jest nadzieja, że do przyszłej jesieni przed zebraniem 
parlamentu zjednoczona opozycjm. nie będzie jeszcze 
miała „zjednoczonego programu- .

** *
Feudalno-klerykalny Rekhspost donosi, że z po­

wodu zachwiania zaufania w najwyż,szj7rh sferach, 
hr. Tliun myśli o dymisyi. Organ p. Stranskyego 
Lidoiue Nowiny z Berna, notuje pogłoskę, że mini­
ster oświaty hr. B y l a n d t - R h e i d t  ma otrzymać 
synekurę, a mianowicie, że po hr. Hohejiwarcie obej­
mie prezydenturę najwyższego trybunału rachunko­
wego. W ten sposób będzie się można pozbyć tego 
gładkiego karyerowieza z polityki.

Również nnn.strowie R u b e r  i W i t t e k  mają 
ustąpić miejsca posłom z prawicy, celem „skonsoli­
dowania gabinetu prawicy". Nadto nieoceniony baron 
K a s t ,  wiculoitto, łw. oŁImna.*
stanu rzadkiej i prawdziwie dziecięcej naiwności, opu- 
ścić ma tekę rolnictwa. Byłaby to istotnie niepowe­
towana szkoda. Ubyłby z gabinetu polityk, reprezen­
tujący brak wszelkich kwalifikacyj.

Staroczeska Politik donosi, że Czes: muszą się 
głęboko zastanowić nad tem, czy pozwolić maja lir. 
Tłumowi wydać ustawę językową na podstawie §. 14  
czy też cuKierek ten schować d la  n a s t ę p n e g o  
g a b i n e t u  „skonsolidowanej prawicy". R o z s t r z y ­
g n i e  o t e m  k o m i s y  a p a r l a m e n t a r n a  p r a w i ­
cy, która 18 maja zebrać się ma w "Wiedniu na po­
siedzenie d e c y d u j ą c e  o losach lir. Tliuna i jego 
ministrów.

** *
Cesarz wyjechał z wielkim orszakiem adjutan- 

tów i urzędników kaneelaryi wojskowej i gabineto­
wej na dłuższy pobyt do GodółO na Węgrzech. Ró­
wnocześnie hr. G o ł u c h o w s k i  udaje się na dwór 
cesarski do Budapesztu. Przed odjazdem przyjmował 
cesarz na długiej audyencyi ministra hr. G o ł u c h a w -  
s k i e g o oraz dwu ministrów-podróżników, pp- W i t -  
t e k a  1 K u b e r a .

Hr. Gołuchowski miał objąć przykrą misyę 
p o j e d n a n . a  d wu  p r e z j - d e n t ó  tv t o r n i s t r ó w :  
S t e l l a  ’ T l i n o -  „'ifirinmo bowiem ugodaS z e l l a  z T h u n e m ,  jak wiadomo bowiem

odważnym czynem zrehabilitowałby swą przyjaźń z tym 
człowiekiem w oczach całej kolonii.

Tak — tylko to pozostało mu do uczyniema.
— Proszę cię... młody człowieku, wejdź do sa­

lonu — ja  zaraz ci służę!
Wszedł jednak z Leonem razem i patrząc się 

ukośnie z pod brwi zsuniętych, widocznie starał się 
^zbadać wyraz twarzy Leona.

Gdy weszli — Leona od razu uderzyła pustka 
tego mieszkania. Kurz leżał całemi warstwami, za­
duch panował jak w piwnicy. Montalembert prosił 
grzecznym giestem, wskazując fotel.

— Usiądź mój miody przyjacielu, zdejmę palto 
i jestem na twoje rozkazy.

011 jego mowy oprzytomnił Leona i podniecił 
jego rozdrażnienie. Twarz Montaiemberta wydala mu

' p.liwtli 4r.ii-i’arr/t£ nntwnm i

z V jgi^mi przestała być przedmiotem układów mię­
dzy obydwoma rządami, gdyż p .  9 ze U twierdzi, że 
w Wiedniu nie ma z kim mówić. .Tuż to silną pozj’- 
cyą gabinetu hr. Thuna nie jest. Dziś mnóstwo wer- 
syj obiega po prasie niemieckiej i slowiańsko-ezeskiej. 
Nowa Presse donosi, że hr. Thun po dłuższym, bo 
dwumiesięcznym namyśle, odstąpił od zamiaru oktro- 
jowania §. 14 ustawy językowej w Czechach i w Mo- 
rawii. Hr. Thun myślał nad projektem p. Stiimmora, 
myślał długo i rozmyśli! się. Obecnie siehen die Ord 
sen am Berye. Nadto w najwyższych sferach prze­
konano się po blizszem poznaniu, że hr. Tłum nie 
ma warunków na męża stanu, a że w swej polityce 
nie umie wykazać żadnycn sukcesów, prócz bla- 
mażu, przeto pozyrya gabinetu powszechnie uważana 
jest za straconą. •. - ■«*.* ' ' >

** *
A więc idziemy do Chi n .  Z odpowiedzi mini­

stra prezydenta Szeila na interpelacją p. Majora 
w Sejmie węgierskim, okazuje się, ze urząd spaw 
zagranicznych poważnie zastanawi t się nad potrzebą 
otworzenia przemysłowi austryackiemu dróg zbytu na 
dalekim Wschodzie. Węgrzy uieohętnem okiem pa­
trzą na tę akcyę kolonizac.yjną, gdyż przemysł ich 
nie zaspakaja jeszcze ich własnych potrzeb w domu; 
natomiast sfery przemysłowe Au.stryi 7. zadowole­
niem powitałyby inieyatywe rządu ausTo-węgierskic- 
go poparcia handlu monarchii na Wschodzie. W mt- 
stryackiem towarzystwie kolomalnem w Wiedniu, od “ 
był się wczoraj w obecności gencralicyi, szefa sztabu 
generał Becka, podróżnika H o l u 1) a i w i. bardzo 
interesujący odczyt p. Ryszarda S c h r o f t a  na te­
mat „Chin i ich ekonomicznych potrzeb11. V /-czasie 
od 17 1885 do 1895 wartość handlu zagranicznego 

• W Chinach wzrosła z 230 na 495 milonów funtów 
szterl. a w Japonii z 04 na 230 mil. f. st. Przywóz 
z Japomii podniósł się w tym dziesięcioletnim okre­
sie o 300 procent a przywóz z Chin wzrósł w lyrn 
czasie o 80 procent. Chiny spotrzebowują rocznie t 
warów europejskich za 200 mil. funtów. Dla Austryi 
otwiera się w Chinach pole wielkiego handlu impor­
towego i eksportowego. A więc do Chin! do r hmj
im n 1 ■ 1 n iwinini ■■■ii— — ■ w iii ih — 1 — irn̂ M̂BBBiii n 11 ■ 1TTT i,; iiiiiiąymntTr run

Sprawa Dreyfusa.
Dalszy ciąg zeznań Esterhazego, opublikowa­

nych przez Figaro, usuwa wszelką wątpliwość co do 
tego, czy Esternazy jest autorem lordereau. W swo­
ich wprawdzie zeznaniach tego on nie potwierdzą 
ale tez 1 nie zaprzecza Trzymając się sposobu „eho 
dzenia pomiędzy kroplami deszczu", jako zaprzysie 
żony nie może kategorycznie zaprzeczyć, jakoby był 
autorem lordereau, bo wówczas popełni! by krzywo- 
pTTzysl^stwo, 21 drugiej ZUS su  (JJiy nie cłice 'WjTJUnnC
przyznać się do tego autorstwa/

Ale i z tego punktu widzenia, odpowiedzi Ester­
hazego na pytania prezydenta Loewa są tak dalece 
charakterystyczne, że podajemy w dosiownem 
brzmieniu :

Pr. L o e w :  „Co możesz nam pan powiedzieć 
W sprawie lordereau ?

E s t e r . :  P i e r w s z y  s ą d  w o j e n n y  p r z y ­
p i s a ł  j e  D r e y f u s o w i ,  d r u g i  z a ś  s ą d  woj en-  
n y  n i e  p r z y p i s a ł  go mni e .  Orzeczono, że ode- 
mnie 0110 nie pochodzi.

Pr. L o e w :  Mimotegopozna.jeszpa.il, zdaje się, 
z pewnych listów, złożonych u panny P ajs, _że pi­
smo lordereau  było naśladowaniem pańskiego.

E s t e r . : Kwestyę lordereau rozstrzygnął sąd 
ff0jenny z i 198 r. Sądzę więc, że na pytanie pańskie 
n ie  m u s z ę  odpowiadać.

Prezydent Loew prezentuje Esterhazemu kilka 
z tych listów, pisanych na tym samym papierze, co 
lordereau.

E s t e r h a z y :  Powołuję się na oba wyroki są­
dów wojennych.

Pr. L o e w :  Czy n i e  p o w i e d z i a ł e ś  p a n  
Ch M c  ho) li — podczas piocesu Zoli, że  j e s t e ś  
a u t o r e m  lordereau?

jego usuij.v.uieuie. 1 warz moiiuuemueiaa wydala mu 
się w tej chwili twarzą jakiegoś potwora, czyehają- 
eego na zgubę całej partyi. Krew nabiegla mu do 
gioiwy. Mial wreszcie przed sobą, oko w oko, san 
na sam jednego z tych, co za pieniądze sprzedają 
szpiegują, tropią... (ich!... ta  cala stora skoczyła 1111 
teraz na kark i podniecała do zemsty.teraz na narn • pouiiiecaia <10 zen ai-.v.

Wyciągną! drżące ręce, pochwyci) szpicla za 
klapj palta i potrząsl nim gwałtownie.

— Ty... szpiegu! — wycharczał.
Montalembert szybkim ruchem lewą stronę odzie­

ży zasłonił, przyciskając ją  do siebie.
Był to instynktowny ruch agenta, broniącego 

Swej „książki“t prawą rękę chciał zanurzyć w kie­
szeni palta. Lecz Leon ruch jego uprzedził i porwał 
go całą silą za tę rękę, która szukała morderczej 
broni, tak, ..e ruchy mu zupełnie sparaliżował. Miał 
w tej chwili ogromną silę waryata, który jest w sta­
nie stawić -zolu dziesięciu ludziom naraz.

Montalembert brwi zmarszczył, usta przygryzł 
i badawczo jeszcze raz w twarz Leona spojrzał. 
Widocznie wyczytał w niej tyle szału, tyle determi­
nacja, iż nie mógł uczynić nic innego, jak tylko sal­
wować się ucieczką.

Spokojnie, bez śladu trwogi w głosie zapytał.
— Miody człowieku! co ci o mnie nagadano?
— Szpiegu! — powtórzył Leon.
Montalembert uśmiechnął się smutnie.

(C. d. n.).

H  m agazyn ie n ow ości

MIKOŁAJA LUDWIGA
w e L w ow ie — ul. H uiieua 1. 14 — w e Lw ow ie

Żaboty, krawaty damskie i męzkie,
Rękawiczki glacce i mcianne, Pończochy damskie i dziecinne.
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E s t e r h a z y .  Ch.ncholle kłamie.
W dalszym ciągu zeznan powtarza tylko znane 

fakty, nie przytaczając mmio wezwań piezydenta, 
ani jednego dowodu na winę Dreyfusa, a swoją nie­
winność, chociaż niegdyś chwalił się głośno, że do­
wodów takich ma sporo w zanadrzu. Odpowiedzi zaś 
na resztę pytań wymija oiągie powoływamem się na 
swoje odrębne stanowisko — o s k a r ż o n e g o .

Awans majowy w armii.
(Dokończenie. — • P a trz  sobotni num er p o ra n n y  Słowa 

Polskiego).
W  p ie c h o c ie :

K ap itan am i II. k l. mianowani porucznicy: 
Jan  Vogel przy komendzie korpuśnej nr. I., 

Kraków, Aleksander Studziński 61 pp., Ludwik Rath, 
nauczyciel szkoły Lądeckiej w Łobzowie, Jan  Ingar­
den 80 pp., Grzegorz Grossar 41 pp,, Karol Linek 
95 pp , Celestyn Bruckner 89 pp., Ludwik Ostrow­
ski 9 pp., Józef Sckeibcnreiter 58 pp., Karol Sehorz 
89 pp., Michał Boudi, 10 bat. strz. do 5 bat. strz. 
Emil Ruikich 51 do 41 pp., Julian Laurosiewiez 15 
do 54 pp., Maryan Kozłowski 11 bat pion., Alfred 
Muller 18 bat. strz., Ferdjnanu Danzei 28 do 10 
pp., Albin Schnęeweiss 58 do 17 pp., Ignacy Rodie 
U  bat. pion. do 9 bat. pion., Fryderyk Stępaka 32 
bat. strz. do 2 p. ces. strzel, tyrol., Wojciech Ho 
rzinek 75 do 89 pp., Edmund Hauser 9 do 88 pp., 
Erwin Suchanek^lO bat. pion. do 45 p. p., Alfred 
IlaHTem 2  pTces? strz. tyr. do 24 bat. s t r z , Karol 
Stutz 54 do 40 pp-, Ottokar Chwostek 59 do 57 pp., 
Franciszek Mitteregger 94 do 24 pp.

P o ru czn ik a m i mianowani podporucznicy: 
Maksymilian Lariscli 77 pp. Ilugo Spałenyi 9 

pp., Wilhelm Foderl 90 pp., Gustaw Sthbnwies Sclió- 
nowsuy 30 pp., Rudolf lu tra  73 uo 57 pp., Oldrych 
Basku 45 pp., Ryszard Pawlis 13 pp., Antoni Ko 
ckenbauer 30 pp., Fryderyk Peter' v. Kroslieim 20 
pp., Jan  Kozar 5S pp., Juliusz Chlebowsky 100 pp., 
Wojciech Novak 50 pp., Juliusz Reitz 24 bat. strz., 
Franciszek Frerzl 45 pp., Jan Rogac 80 pp., Erwin 
Lembed 90 pp., Mieczysław Negrusz 58 pp., Hemyk 
Sanocki 29 do 53 pp., Aureliusz Lazar 41 pp., Gwi- 
do Horaczek 77 pp., Gusta\v Streitz 1 o pp., Oswald 
Prack 47 do 55 pp., Franciszek Gartner 9 do l i  
pp., Karol Yenuleth yO p p , Aln-ed Rosner 100 do 
55 pp Jan Matejka 10 pp.., FeliksFrai cetic 20 pp., 
Wiktor Wodiuagg 89 pp., Ernest Lenek 24 pp., Sta­
nisław Pieniążkiewicz 88 pp., Władysław’ Karafiat, 

- geugr. inst., Artur Berka 80 pp., Teodor Skacel 24 
pp., Ludwik Schuster 16 bat. strz., Eryk Gasteiger 
V. Robenslcm u. Kobach 4 bat. strz., Wincenty Pfi- 
stor 3 p. ces. strz tyr. do 30 bat. strz., Wojciech 
Trsek 89 pp., Emanuel Poith 95 pp., Józef Pes 40 
pp., Wojciech Kodella 20 bat strz". do 22 bat. strz., 
Witold Olszewski 10 lo 14 pp., Jan  Sandeski 42 
pp.s Leopold Ruża 100 pp., Stefan Markus 21 bat., 
strz., Ryszard Richter 30 pp., Józef Wurdack 45 
pp., Jarosław Hostinsky łt)0 pp„ Hieronim Eichler 
77 pp., Henryk Gintner iG pp., Ignacy Kropek 55 
pp., Bolesław Zaleski 87 pp., Aureli Schwabik 12 
bat. strz., Jan Neudbrf] l i  bat. strz., Karol Legcn- 
stein 10 bat. strz. Fryflftrck Hinz 57 pp., Jan  Stra- 
rer v. Tareealiget 24 'bat. strz., Wilłwłąi Eisner 30 
bat. strz., Bruno Irimter 4 bat. strz., Otton Gelli- 
nek 77 pp.. Hugo Nedjela ,55 pp., Edward Sohor- 
ger 1 3  but. strz., Franciszek Prtscli 10 bat. pion., 
Leopold Widl 13 pp., Franciszek Hoiak 58 pp., Jan 
Melzer_ 9 bat, pic,,., Stefan Zygadlowicz 9 bat. strz.,, 
£;u;or~Popp 17 but. strz., Tadeusz Cyga 11 L • 
pion., Maksymilian Kirsch 10 bat. s t r z e l . ,  Ernest 
Schwab 30 pp., Karci K lu s a c e k  151 pp., Jerzy Aut- 
farth 4 5  pp., S t a n is ła w  Kiernik 9: pp., Stanisław 
Żurowski 7 0  pp.,- Rudolf Ambroży v. Dolringen 9 
bat. pion., Ryszard WiteF~40 pp.

F od p oru can ik am i mianowani kadeci zastęp­
cy oficerów:

Józef Serdel 9 pp., Rudolf Spreng 24 pp., Ma­
ksymilian Dobes 20 pp., Ryszard Handler 30 pp., 
Franciszek Schlomidier 10 pp., Taksony Keller- 
mann 55 pp

W  k a w a le r y i:
R otm istrzam i II. kl. mianowani porucznicy: 
Henry! W ilcztk 3 p. uh, Herman Schindler 13 

p. ul., Jan Weissl 8 p. lmz„ Zygmunt Nieświatow- 
Skl 4 p. uh, Ernest Kassner 7 p. ul.

to ru c z i.L lrQ.mi mianowani podporucznicy: 
Gwidobald lir. Thun Hohenstein i Franciszek 

wicehr. de Maistre, obaj 1 p. dr., Teodor Milterwall- 
ner v . Unkenheira 2 p. dr., Karci Paclmer v. Eggen- 
dorf 8 p ul., Kandidus br. Suttner 3 p. dr., Henryk 
Castiglione 3 p. dr., Bruno Lercli 13 p. uh, Euge­
niusz Brouzki 10 p. buz., Wiktor Baudiss 12 p huz. 
do 10 p. huz., Karol Benoist do Li mewie t 2 p. dr., 
Karol Grumeth v. Treuenteld 13 p. dr., Lehel Thi- 
nagl i p. uh, Filip lir. Spaur 2 p. dr., Stefan z Opal­
kowie Janowski 7 p dr. do 8 p. dr., Jan  Jędrzejo- 
wicz 2 p. ul., Ryszard Farber 1 p. dr., Włodzimierz 
Fedorowicz 15 p. dr.

P o d p o ru c z n ik a m i mianowani kadeci-zastęp- 
cy oficerów:

Fryderyk Or. Kraft Ebing 12 p. dr., Ryszard 
E d e n ó w  cr 13 p. dr., Franciszek Stiugt de \  ar- 
falva 8 *i. huz., Eustachy de Jastrzębiec LznausLi 
11 P- dr., Konstanty br. Kiuger v. Teschenberg
8 p. ul.

W a c ty le iy i  polow ej.
K ap itan am i II. kl. mianowani porucznicy: 
Jan Klein 38 p. a. d. do i3  p. *• <Si Antom 

Koppensteiuer 29 p. a. d., Juliusz Kamiński 33 p. 
a. d. uo 6 p. a. d., Herman Kogi 32 p. a. d. do 24 
p. a d., Ferdynand ScJiulz 32 p. a. d. do 16 p. a. 
0 , Ottokar Marescb l i p ,  a. k. do C p. a. d., Józef 
Kriscbke 31 p. a. d. do 3 p. a. d., Alfred Mazzu 
z dyw. bat. gór. do 32 p. a. d.

W  a r ty le r y i w a łow ej:  
K ap itan am i II. kl. mianowani porucznicy: 
Gotfryd Daninger 3 p. a w , Eugeniusz Kaaba 

3 p. a w. I  .
p o ru czn ik a m i mianowani podporucznicy: 
Gustaw Kusę|iiii]ią_ 2 p. a. w., Dezydery Muu- 

kaesi 2 p. a. w., Franciszek Eibogen 3 p. a. w.
P od p oru czn ik am i miauowam kadeci — za­

stępcy oficerów
Franciszek Schutt 3 p. a. w., Sebastyan Sta- 

litzer : P- a- tv.
~ W  fu r g o n a c h :

p o ru czn ik a rn: mianowani podporucznicy: 
Karol Skrovayr. Maksymilian Sclilarb, Jan Ku- 

cera, wszyscy przy _3 p. 1. i Filip Siarkiewiez 1 p U 
P odp oru czn ikam i mianowani kadeci-zastępcy 

oficerów: i
Franciszek Pawłowski 2 p f., Robert 1 rausch-

ka 3 p. f-
W  k orp u sie  lek arsk im :

L ek a iza m - p u łk o w y m i Ł  k i. mianowani 
lekarze pułkowi L kl

Bogusław Zadurowicz g p. dr. do 4 bat. stiz., 
Andrzej Kondratowicz 3 p. a. w. do 17 bat. strz. 
WłoSzimierz Drozdowski 77 pp. do 94 p p , Adolf 
Langer 55 pp., J an Staik  13 p. di de 15 pp., Lu­
dwik Kalb 30 pp- do 4 p. uh, Józef Tokarski 11 p. 
uh, Bertold Reder 15 pp. % przydzieleniem go do 
szefa korpusu lekarskiego, Cezar Konihduser , p. 
a. w. do 56 pp., Józef Deinant w szkole kad. w Ło­
bzowie, Wilnolm Rudner 41 pp., Ignac.V Sauuaner
9 pp.. Jakób Tanneubaum 100 pp- do 1 p. a. d.

L ek arzam i p u łk o w y m i II  k l mianowani 
starsi lekarzo:

Wacław Hejma 45 pp., Stanisław Mosiug 80 pp. 
do 10 p. dr., Karol z Dobczyc. Turnau 12 p. dr., 
Mojżesz Friedmana 15 pp., Franciszek Lewicki 14 
p huz., Hipolit Lewicki 8 p. ul.

W  k orp u sie  oficerów  ra ch u n k o w y ch :  
K a p i t a n ę  m r a c h u n 1: o w y m II kl. miano­

wany porucznik rachunkowy Armin Zicgler 1 p. a. d.
- P o r u c z n i k a m i  r  avę.li u u k o w y m i mianowani 

podporucznicy raeh .:
Felicyan Fiałkowski 30 p a. cl. i Józef Ku- 

warz w stadninach wojsk, w Drolior.yżu.

G?as odnowić przedpłatę!
Kronika ni;eiscowa.

LwÓlC, 1 maja.
'Jutro: , ,

—  S  m a ja .  W t o r e k ,  Z j -g .u u o ta  k ro ją .
  W schód sloiicH o godzinia 4  minut 47 , zachód o goJz. 7

minut 8. ’
— O god sinie 5 1/ i popołudniu koncert m uzyki wojskowej 

przed gmachem komendy
O godzinie 7 w .e.norera y v  C zytelni katolickiej, w ygłosi 
prof. Bronisław Blocki od czyt na temat „Stw orzenie istot 
organicznych.

-  O godzinie "1/2 wieczorem  w  teatrze h i. Skarbka: „Safo“.

P a m ięć  K lem erK yny T a ń sk ie j święcić bę­
dziemy z mieyatywy tutejszych Towarzystw kobiecych 
w piątek d. o bm.j

O gudz. 9 rauo odbędzie się w tym celu solenne 
nabożeństwo w katedrze rz kat. Mszę sw. odprawi l;s. 
biskup Hryniewiecki, kazanie zaś wygłosi ks. kan. 
Teodorowicz.

Wieczorem o godzinie pól uo 7 odbędzie się uro­
czysty obchód w Kasynie miejskiem, urządzony stara­
niem zjednoczonych Towarzystw kobiecych.

Wstęp wroluy — za zaproszeniami. Zdaje się, że 
projektowany na ten dzień "oucert Melcera na dochód 
Towarzystwa nieuleczalnych, zostań,e odwołany. Na 
koncert każdy dzień odpowiedni, bałoby więc niewła­
ściwością nastrój solennego tdichodu nim' zamącać.

Z „Sokoła" . W dniu 3. maja członkowie To­
warzystwa wezmą udział w nabożeństwie poświęconem 
uczczeniu rocznic} konstytueyi, z odznaką sokolą zbór 
w kościele obok ainbouy.

Członkowie, którzy wezmą udział w wieczorku 
nmją stawić się w ubiorach sokolich. W tym dniu ćwi 
czen nie będzie. Wyileial

B u d o w a  n ow ego  t e a t r u  W sobotę dnia 
29 kwietnia b. r. odDyl si<j przetarg olertowy na od­
danie w przedsiębiorstwo robót szklarskich i lakierni­
czych w nowo budującym się teatrze.

Do licytacyi stanęli; a) na roboty szklarskie 
L  Niedzielski-Kupfer i Glasei 2) kreiter Maurycy,

3) Mehrer Jakób, 4) Lewicki Kazimierz, 5) Fuzler 
Mauiycy: b) na roboty lakiernicze: 1) Łopata Karol, 
2) Mucha Franciszek, 8) Preidl i Koczorowski, 4) Huss 
Bariach, 5) Szapira Jakób.

Nad wniesronemi ofertami zastanowi się komisy a 
teatralna wr bieżącym tjgoduiu, poczem nastąpi odda­
nie robót.

S z e r e g  o d c zy tó w  tegoroczn}ch w Czytelni 
dla kobiet urozmaicony został ubiegiej soboty deiilama- 
cyą p. N o w i c k i e g o prof szkoły rola. wT Dublanacb.

Pan Nowicki wygłosił 12-tą pień z „Pana Ta­
deusza, Zdumiewająca istotnie pamięć, w} borne zrozu­
mienie i oddanie myśli, wreszcie i glos nauzwyczaj 
dźwięczny i sympatyczny, oto cenne przymioty, jakie- 
mi rozporządza miody deklamator. Żałować trzeDa, iż 
z powodu świąt ruskich i przedstawienia „Noryfc w tea- 
trze, giono słuchaczek nie zebrało się liczniej.

Mimy jednak nadzieję, że p. Nowicki nieraz je- 
szaze da się słyszeć publicznie w szerszych kolach 
tutejszych.

P r z e d sta w ie n ie  am atorsk ie- W sobotę, dnia 
29 bm. odbyło się w sali Klubu pocztowego (Frobsiu) 
przedstawienie amatorskie na dochód Towarzystwa n  
goryzantów. Odegrano jednoaktow^ komed} jkę Bam- 
ckiego „O nózię" i „Na wędkę“ Walewskiego. Dzięki 
euergii ieżysier_,i, którą objął z uprzejmości p. Feldman, 
artysta teatru lir. Skarbka, przedstawienie wypadło 
bardzo udatuie.

Szczególnie dobrze odegrano „O dozię", w której 
pna Mina Sckimfeldówna w roli Kamilli uroczą posią­
dą i wyborną, pełną naturalnego wdzięku grą zachwy­
cała licznie zgromadzoną publiczność, darząu ją w za- 
miau buizą oklasków. Rówuież dobrze wywiązał si 
p, D. z roli Zygmunta.

Z werwą i humorem o-degrala rolę Heleny w ko­
medyjce „Na wędkę“ pna S.

Po przedstawieniu odbyły się tańce.
WżOTłPW 3 m a łżeń stw o  przyai^sżtowauo tsozo- 

raj rauo przy pi. Ducha na wezwanie oficera odwachu
Po dwudziestu dwu latach względnie wzorowego 

małżeńskiego pożycia, Adam J. woźny krakowckmj 
aseturacyi, nie mogc soDie poraazić z nadobną Mary a 
małżonką, wziął z nią rozbrat, alias wypędził ja od 
smbie. W przymusowej Ceparacyi żyli małżonkowie 
lat ośm.

Pan Adam jednak, czując się jak ptak wolnym 
nawiązał milośny stosunek z inną jakąś „kobiecin " 
Dowiedziała się o tem pan, Adamowa i zapałało, żądza 
zemsty.

Wczoraj rano, gdy mąż wyszedł z domu, uczul, 
że nagle, ktoś z meuacka uderzjl go błotem w tw a rz .  
Nie było to jednak zwykle błoto, ale piasek zmieszany
z karbolem. _ '

Pani Adamowa chciaia dalej lzueać, nie pozwoli 1 
jej jednak na to pan Adam, chwyci! ją bowiem za »ąuó 
i przemocą wyrwał garnek z biotem.

- „Nie masz być moim —  nie będziesz ula. ż a ­
dnej!" — o d g r a ż a ł a  się pani A d a m o w a ,  a nawet im 
inspekcyi policyjnej zapewniała r a z  jeszcze m ę ż a  ż e  
oszpeci go t a k ,  iż nie zechce g o  więcej żadua 
„dziewka".

Po tukiem dielum  rozjuszoną kobietę odprowa­
dzono do aresztów policyjnych.

JDwa p is to le ty  złożono wczoraj nu iuspeUcyi 
policyjnej.

Jeden odebrał ajent Terlecki terminatorowi H , 
który z pistoletem w garści uwijał się kolo teaitu a 
miał przytem nader butną i groźną minę.

Drugi znowu, wraz z flaszką prochu, odebrano 
Jurkowi Siegieciowi, dozorcy domu przy ulicy Krętej. 
W czasie nabożeństwa w cerkwi 'św. Piętnie —  strze­
lał on z pistoletu „ua wiwat" ua cmentarzu kościel­
nym. Zapytany, dlaczego to czyuil —  fhmunzy-ł s ję 
zwyczajem ludowym

Obu „zbrodniarzy" pozostawiono na wolnej sto­
pie, pistolety jednak spoczęły w szafce policyjnej.

Sm utne sk u tk i sw aw oli. Dwu chłopców 
idąc wczoraj po południu przez Rynek dokazy wali jak 
zwykle dzieciaki, biegali potrącając się nawzajem. Je­
den z nich sześcioletni N. potrącony przez rówieśnika 
padł na bruk tak nieszczęślie, iż złamał prawą rękę. 
Towarzystwo ra+unkowe opatrzyło malca i oddało 
opiece rodziców

A u ra w niedzielę nie dopisała. Po pogodnym 
skwarnym poranku zaczęło z  poiudnia niebo chmurzyć 
się i odezwały się głuche odgłosy grzmotów. Nad wie­
czorem luuąl deszcz rzęsisty.

Dziś znowu chmurno. Powietrze oziębiło się 
znacznie.

Kronika krajowa.
W  K ra k o w ie  odbyło się w niedzielę o g. 1 1  

przed południem w a l n e  z g r o m a d z e n i e  c z ł o n ­
k ó w  To w. i m i e n i a  J a n a  M a t e j k i  pod przewo­
dnictwem prof. dr. Maryana S o k o ł o w s k i e g o .

P. A n t o n i e w i c z ,  buchalter naczeluj Banku _a- 
licyjskiego dla lmndlu i przemysłu, przedłoży! wynik 
zestawienia rachunków towarzystwa. Z zestawienia te­
go wynika, że stan czynny towarzy stwa wrynosi 62.518  
zl„ 28 ct., stan bierny 19. ióO zl. co ot., tak, że czy­
sty majątek przedstawia kwotę 43.767 zl. w  roku ze­
szłym przychód wynosi! 2.737 z). 89 ct., rozchód 2 205 
zł. 44 ct., pozostało 532 zi. 45 ct.

Następnie zabrał głos prezes piuf. ,1,-. Maryna
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'bok'0' ] nws k i  i w  ̂ obszernej mowie zclai sprawę 
•z czynności wydziału w roku ubiegłym, pierwszym po
otwarciu muzeum Matejki.  .....
“**• Na wniosek p. Steiuschussa zgromadzenie wyra- 

raziło gorące podziękowanie prezesowi i wydziałowi, za 
tak goiliwą pracę około Muzeum.

Dokończenie walnego zebrania odbędzie się w przy­
szła niedzielę. ■ *.•- .■ .

T arnów  w kwietniu. Całą szajkę żydów, mię­
dzy innymi i znanego ogólnie agenta S., osadzono 
dziś w więzieniu policyjnem wśród ogromnej sensacyi. 

■Sprawa ta stoi w związku z ostatnim asenterunkiem.
■ Do poboru stawiło się tym razem tak mało żydów —  
i to po w ielkej części niezdolnych do służby wojsko­

w ej, że wprost wywołało to zdziwienie. Komenda korpu­
su zbadała sprawę na miejscu i doszła do wniosku, że 

>w Tarnowie mieści się wcale pokaźna liczba „makle­
rów", trudniących się zawodowo uwalnianiem od woj­
ska. Poleciła więe wytropienie i osadzenie ich w wię­
zieniu śledczem. Jest ich 5. •*

‘ Sprawa znajdzie epizod w sąazie. Załoga woj­
skowa tarnowska żegnała wczoraj uroczyście przenie­
sionego stąd generała Szakony’ego, oraz witała nowego 
komendanta kawaleryi w osobie generala-majora R. v. 
Freunda. Także ustępuje tutejszy starszy lekarz szta­
bowy dr. Krumpholz, oraz pułkownik kawaleryi v. Ha- 
gen, przeniesiony jako dywizyoner do Tarnopola. Ten 
.ostatni mial w sferach wojskowych jak najlepszą
opinię. 1 * -•<-«-v. w. ...

"• W zeszłym rygoaniu odbyły się przy licznym 
udziale publiczności tak wojskowej, jak i cywilnej do- 
roczno wyścig’- koni wojskowych, tym razem tez  ża­
dnego na szczęście wypadku. Wyścigi takie obfitują 
u nas bowiem w znaczną ilość złamań, zwichnięć itp. 
ak u ludzi, jak i koni. •-*.  . ,n.

P rzem y śl. (Od nasz. kor.) „Teatr lubelski" 
zjeżdża 12 b. m. do nas i da trzy przedstawienia, 
mianowicie „AuJę“, „Rigoletto" i „Bal maskowy".

Rozpoczęły się już w „Sokole" ćwiczenia na 
zjazd okręgowy w Jaworowie. Dotychczas ćwiczy tyl­
ko 20 druhów; spodziewać się jednak należy pomno­
żenia liczby ćwiczących po apelu prezesa „Sokoła11 do 
członków, aby zastęp przemyski byl pokaźnym na zlo­
cie jaworowskim.

Niebawem ma być otwarta tutaj filia „Banku lu­
dowego". Zadamem filii ma być głównie popieranie 
interesów drobnych przemysłowców i rzemieślników, 
przez udzielanie zaliozek na zamówienia i roboty opar­
tych na osobistym kredycie.

N a g fy  zgon . Czytamy w E chu  P rfem ya h im :  
W czwartek o godzinie 4 po południu, padl rażony 
udarem mózgowym w ogrodzie swojego brata Konstanty 
Leszczyński, były supleut gimuazalny w Przemyślu 
i agent Towarzystwa ubezpieczeń od oguia. Pomimo 
natychmiastowej pomocy chory nie o d z y s k a ł  przyto­
mności i zmart w piątek w nocy *

‘' ł  B rz u c iio w ic a c h  dnia 28. z. m. wybuchł 
groźuy pożar w lesie, należącym do Rzęsny polskiej. 
■Na szczęście dzięki energii kierownika posterunku żan- 
darmeryi przy pomocy pasących w pobliżu by’dlo wie­
śniaków. Ogień stłumiony został prawie w zaiodku.

feauok. (Od nasz. kor.) Akcya raumkowa ma 
lego ognia strychowego, rzuca charakterystyczne świa­
tło na prymitywną organizacyę tutejszej ochotniczej 
straży ogniowej. *

Dnia 28 b. m. o godz. C-tej rano, ujrzano kłęby 
dymu, wydobywające się z pod uachu realności Ka­
mera ; zawiadomiono o tern strażnicę. W godzinę po­
jawił się nareszcie pierwszy oddział straży ogniowej, 
złożony z jednego strażaka i polieyanta, którzy po 
dłuższem przyglądaniu się, przyznali wreszcie, że się 
na strychu gdzieś palić musi,... Minęła znowu go­
dzina, po której nadjechała beczka z wodą i jedna 
sikawka, w asystencyi sierżanta policyi i tylko je­
dnego strażaka. Teraz rozpoczęły się Kombinaoye, roz­
myślania i kłótnie nad tem, w jaki sposób należy si­
kawkę ustawić, aby jej użyć można i nie upłynęło pól 
godziny a ujrzano strumeu wody.

Ogień który mógł być w zarodku kenewką wody 
ugaszony, rozszerzył się tymczasowo, tak, że część 
sufitu i ściany rozebrać musiano.

Łatwo przypuścić coby się stało, gdyby silniejszy 
ogień powstał'? Jakby gaszono te drewniane gęsto 
obok siebie stojące budynki, gdyby tak dach płonął, 
albo cały budynek był w ogniu?. A przedmieścia na­
wet wuętrzo Sanoka —  jeszcze dość simie drewnia­
nymi domami są zabudowane.

Odnośne władze zechcą może zająć się zorgani­
zowaniem straży ogniowej, któraby nietylko de nomine 
ale i de facto  ognie gasić umiała.

Uzuauie należy się pp. Rylskiemu i Fadenhechtowi, 
urzędnikowi fabryki, którzy objąwszy kierownictwo 
akcyi ratunkowej i współdziałając, dobry przykład
dawali.

S an ok . (Od nasz. kor.) Dzięki goszczącej tu 
trupie artystów, pud dyrekcją J. Piaseckiego, ujrzeli­
śmy i my „Cyrana Bergerac11. Sala zapełniona po 
brzegi rozbrzmiewała burzą oklasków, których lwia 
część zasłużenie przypadła w udziale wykonawcy roli 
Cyrana p. A. Dulębie. •

Wczoraj opuściło towarzystwo p. Piaseckiego Sa­
nok, udając się na szereg przedstawień do Krosna, na­
stępnie zaś na sezon kąpielowy do Iwonicza.

B rod y . (Od. ń. k.) Dnia 28 b. m. około 1 go­
dziny po północy na jednym zaułku ulicy Mickiewicza 
około starego cmentarza żydowskkiego wybuchł pożar. 
Dzięki energicznej pomocy pogotowia T>0 batationu 
strzelców, pod komendą, star. porucznika p. Horliwego 

.,i ochotniczej straży pożarnej, dowodzonej przez p. Zgó- 
ralskiego iulalo się ogień zlokalizować o tyle, że spło­
nęły tylko 2 budynki drewniane, podobno ubezpieczo­
ne w krakowskiem Towarzystwie asekuracyjnem,

Jakby szczęśliwem zrządzeniem Oparzności, silny 
wiatr, który pracując przez cały dzień poprzedni, wzno­
sił olbrzymie tumany kurzu, w nocy ustąpił miejsca 
zupełnej ciszy. Gdyby nie to, kto wie, żali pożar nie 
przybrałby dużo większych rozmiarów, cala bowiem 
ulica Mickiewicza składa się z domów przeważnie dre­
wnianych. - u v,,-.

W akcyi ratunkowej brali energiczny uazial ta­
kże asesor magistratu p. Rosenthal, major strzeiców, 
p. Ulierek, podpułkownik ułanów p. Hirsch i spora 
garstka młodzieży gimnazjalnej

Dziś przy licznym udziale przyjaciół i korpusu 
oficerów konsystująeego tu 30 batalionu strzelców pod 
przewodnictwem swojego komendanta, złożone zostały 
na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki zgasłego 
w sile młodzieńczej Bernarda Rosenblatta, asystenta 
pocztowego i porucznika rezerwowego wzmiankowanego 
batalionu. Nad grobem przemówił profesor gimnazyal- 
ny dr. Herzel, którego wyclmwańcem był zmarły.

B orszczów . (Od nasz. koresp.) Dnia 15 b. m 
odbyło się zwyczajne walne zgromadzenie tutejszego 
„Sokoła". Sprawozdanie z czynności wydziału za rok 
ubiegły, odczytane przez sekretarza dr. Mosłara wyka­
zuje pomyślny rozwój. Towarzystwo liczy 130 człon­
ków i posiada własny gmach, wartości około 28.000 zł. 
z piękną salą gimnastyczną. Wydział wprowmdzu ćwi­
czenia gimnastyczne dla członków, urządzał obchody 
narodowe, amatorskie przedstawienia i starał się we­
dle możności osięgnąć cel, zakreślony statutem.

Duszą Towarzystwa jest jego prezes, starszy in- 
żynier p. Stanisław Grzegorzewski. Będąc prezesem 
od założenia tutejszego gniazda, t. j. od roku 18y4 
pracuje dla celów Towarzystwa z zadziwiającą energią 
i wytrwałością, nie szczędząc czasu, trudów i środkósv 
materyalnych. Jego zasługą jest wybudowanie gmachu 
„Sokola11. On bogiem pierwszy podniósł myśl bndowy, 
zrobił plau, podał sposoby robienia funduszów, natchnął 
wszystkich wiarą w możność udania się tego przedsię­
wzięcia, pobudził ofiarność członków’ i nieozlonków, da­
jąc z siebie dobry przykład, a wreszcie całą sprawę 
szczęśliwie do skutku doprowadził.

A stało się to w trzech latach niespełna.
Sprawozdanie z uzuamem podnosi poparcie, ja­

kiego doznał „Sokół" ze strony Rady gminnej miasta 
Borszczowa, wydziału Rady powiatowuj i tutejszego 
starosty p, Karola Miihlnera. Naznacza ofiarność człon­
ków na rzecz budowy własnego domu i wybitną d z j^
l a l u o a ć  ściślejszego k o m i t e t u  b u d o w y ,  w  s k ł a d  k t ó r e g o  
wchodzili, prócz p, Grzegorzewskiego, pp. liilary Ko­
chanowicz i Antoni Tompalski.

Walne zgromadzenie przyjęło sprawozdanie z za­
dowoleniem do wiadomości i w uznaniu czci i zasług 
zamianowało p. Grzegorzewskiego honorowym człon­
kiem tutejszego „Sokola".

Wieczorem tego samego dnia odbyło się wspólne 
„święcone". W podniosłem usposobieniu, wywołanem 
patryotycznemi przemowami, z których podnieść nale­
ży dwukrotne piękne przemówienie ks. Dziędzielewioza, 
spędzono mile kilka godzin.

S k a ia .  Adam In. Uołuchowski ofiarował dla flo- 
grzeleów hwrntę 5<J0 zł. Żydzi rosyjscy p r z y s ła ł ' dla 
swych współwyznawców 500 bochenków ehleba. 
Żydzi w Skale nie byli wcale zasekurowani z powodu, 
że rabin czortkowski udzielając im p rz e d  d a w n y m  jeszcze 
czasem błogosławieństwa, oś,viadezył, _że w razie wy_ 
buchu największego pożaru, n a jw ię c e j  °  o domy 
tamże się spalą.

P o c h w y c e n ie  Ż u p n ik u .. Oaz. K ołom yjsiei 
dowiaduje się bliższych szczegółów o pochwyceniu de­
fraudanta Żupnika. Miał on od dłuższego już czasu do 
walczenia ze skrajną nędzą. To go prawdopodobnie 
popchnęło do oddania się władzom szwajcarskim.

Żupnik ma być skruszony i żałuje tego, co zro­
bił, a bardziej jeszcze, że naraził swoich przełożonych 
na nieprzyjemności i szykany. Całą winę bierze na 
siebie.

Szczegóły te — pisze Gaz. K o l• _ mamy z li.
stu, który Żupnik już po swojem uwięzieniu napisał 
do teściowej, p. F., zamieszkałej i ' Kołomyi. W liście 
tym prosi on usilnie o czystą bieliznę i część swej 
garderoby, pozostawionej w pomierz aniu, które zaj­
mował w chwili ucieczki. Kcłomyjski sąd obwodowy 
na telegram, zawiadamiający 0 Potrzym aniu  Żup­
nika, odpowiedział bezzwłocznie, ażeby władze szwaj­
carskie zatrzymały zbiega aż do chwili, w której 
w drodze dyplomatycznej wydanie jego stanie się 
możliwem.

,» M a j a .  Czytelnia dla kobiet obchodzić będzie w  śro- 
dę, dnia f! bm. o godzinie .3 w ieczór w  lokalu Stow . „Jedność-* 
(ulica P iesza  1) uroczyście rocznicę konstytucji fr. maja. Odczyt, 
deklainacya i śp iew y narodow e w ypelną program.

ft C z y te ln i  k a to l i c k i e j .  w e wtorek, dnia. 2 bm. o go ­
dzinie 7 w ieczorem , w ygłosi p- Pr0ń Bronisław Błocki odczyt 
na lem at „Stw orzenie iśtot organicznych". Dla członków  i gości 
u p row ad zon ych  wstęp wolny.

! N a n ko ire  T oivm  zystivo  im .  Szeiuczenki w e L w o­
w ie, ulica Czarnieckiego 2b Biblioteka otwarta codziennie od  2 
do U godziny popołudniu, z wyjątkiem niedziel i ruskich uroczy­
stych świat.

U ja z d  k o le ż e ń s k i .  Dnia 18 lipca br. odbędzie się zjazd 
byłych uczniów  gim nazyum  św . Anny w  Krakowie, którzy w  r. 
1889 złoży li egzam in dojrzałości. Celem b liższego  porozum ienia  
się uprasza się kolegów  o nadsjfiaiue adresów  na ręce ks. A. 
Jarosza, Kraków, ulica Radziwiłow ika 1. 28.

!/,u k o p a n e .  (Spraw ozdanie zaktadu dra Cli ramce za  „..as 
od 22 do 28 kwietnia b. r.). Temperatura najw yższa  w  słońcu  
+  33 '5a C., temperatura najw yższa w cieniu +  13’5U C., tem pe­
ratura najniższa w  cieniu —  4'2° O., temperatura przeciętna w  cie­
niu +  GT)° C. Barometr GO 1 ■ 1u. W ysokość opadu 3'6°. Po­
godnych dni 4. Osób w  zakładzie 27.

K ośció ł p o lsk i w  W iedn iu . Jako fanty dla kfteryi 
fantowej n3 pokrycie kosztów  restauraeyi kościoła polskiego  
v \V;edniu ofiarowali: minister Jędrzejow icz srebrną tackę rze­

źbioną na bilety; p. A. K ozakiew icz, artysta malarz w  Monachium, 
obraz sw ego pędzla, znajdujący się obecnie na w ystaw ie Tow . 
sztuk pięknych w  Krakowie pod tytułem : „Takiego łoza  tośm y  
nie w idziały".

•J* T eresa  Pilamiw&icz&wa, w d ow a po komisarzu skar­
bow ym , matka zasłużonego dla Śląska dyrektora T ow arzystw a  
.a liczk ow ego  w  C ieszynie, H ilarego, zmarła tam że, dnia 28 zm. 
rano, przeżyw szy  lat 90 Pogrzeb odbył się dzisiaj, dnia 1 br... 
o  godzinie 4  popołudniu. N abożeństw o żałobne za duszę zmarłej 
odbędzie się w  kościele parafialnym w e wtorek, Unia 2 bm. o g o ­
dzinie 8 rano. —»— -

T h ja ryu sz  k ra k o w sk i:
O dczyt pt. „Kierunki i cele w spółczesnego ruchu kobiet" 

w yp ow ie pani dr. Z. D aszyńska-G olińska w e wtorek, dnia 2 bm. 
o godzinie C w ieczorem  w  lokalu Stow . „Czytelnia dla kobiet" 
(ul.ea Szpitalna 1. 7 , II piętro).

Nabożeństw o pam iątkowe odbędzie s ię  dnia 3 maja o g o ­
dzinie 10 rano w  kościele OO. Pijarów.

Komitet czeladzi Ślusarskich urządza na pamiątkę Konsty- 
tucyi 3 maja o godzinie 9 rano uroczyste nabożeństw o, wraz 
z kazaniem w  kościele św . Mikołaja. Popołudniu ci god /in io  2 
odbędzie się w ycieczka  na W olę Justow ską z  muzyką w e­
teranów

U sta ic a  o p o d a tk a c h  o s o b is ty c h  wraz z rozporz™  
dzeniami w ykonaw czem i; przelo..ył i objaśnił l i ' .  S z y n m s t l : .  
Cena egzem plarza 5 zł. 30 ct., pocztą 25 ct. więcej. D o  n a  b y ­
c i a  w k a ż  d e j  k s i ę g a r ń  i.

G a b ry elsk i (K rzyaztofory , K rak ów ) sprze­
daje fortepiany z najznakomitszej w śv. iecie fabryki 
S te in w a y  po 3 0 0 0 ,  4 0 0 0 ,  5O 00 i OOOO koron

Zipiski literackie, naukowe i ariyslygfc
R e p e r tu a r  t e a t r u  h r .  S k a r b k a :
W  poniedziałek 1 maja po raz 12 „Zaza", sziuka w  5 

aktach Piotra Bertona i Karola Simona, przekład M. Saeiio iow - 
skiego, z panią Stachow icz M roli tytułow ej.

W e wtorek po raz drugi na ogólne żądanie: „Safo" swtuj 
ka w  ó aktach A lfonsa Daudeta i A. Belluta. Czwarty gościnny  
w ystęp  Gabryeli Zapolskiej, artystki teatru krakowskiego.

W środę ku uczczeniu rocznicy Konstytueyi 3-go maja, 
przedstaw ienie popularne po cenach zniżonych  „Tamten", sztuka 
w 5 aktach J. Mnskoffa.

W y stę p y  G ab ryeli Z ap o lsk iej. Nu rzwm-
ty, w sobotę, występ obutiu k ra k o w s k u  a r t y s t k a  „Mu­
rę11. Jest to jedna z n a j i e p s z y n h  r™ jej Lwów mial 
sposobność  podziwiać p. Z apolską^  jako N orę^w  r_  Z. 
piz.y sposobności występów personalu Trrakowskieiro. 
Wówczas toż w piśmie naszem podaliśmy do k ładn ą  
ocenę gry tak sympatycznego gościa, podnosząc zale­
ty, które miejscami dochodzą do wyżyu prawdziwego 
mistrzostwa. "

Publiczność w sobotę by Ja jakby oczarowana świe­
tną interpretacyą ibsenowskiej bohaterki. Pełne uzna­
nie należy się także pp. C h m i e l i ń s k i e m u  (D r .  
Rank) i i l i e r o  w s k i e m u  (Krogstad), którzy zada­
nia swe s p e łn i l i  w  sposób przynoszący im prawdziwą 
chlubę.

Z tea tru . Jutro we wtorek powtórzona będzie 
na ogoma żądanie słynna sztuka Daudetfa „Safu- 
z panią Gabryela Zajiolską w roli tytułowej, k tó rą ,  
jak wiadojpo, artystka ta gra świetnie.

w j  środę odbędzie się popularne przedstawienie 
po cenach zmzouyeh —  dana będzie sztuka Maskota 
„ Ta mt e n"  a to ku uczczeniu rocznicy konstytucji 
3 maja.

R o zm a ito śc i.
P o szu k iw a n ie  grob ow ca . Czytamy w K u r j. 

K w sia w .  Towarzystwo statystyezno-hisioryczue w New- 
^°rku, za pośrednictwem ministerstwa spraw zagrani- 
cznych, zwróciło się do tutejszego konsulatu Stanów 
Zjednoczonych Północnej Ameryki z prośbą o rozwi­
nięcie poszukiwań, ceiem odnalezienia grobowca poety 
i męża stanu, Joela Edniowa (ur. 1755 roku), który 
w przejaździe do Wilna, zmarł dnia 22 października r. 
1812 w Żarnowcu. ę-v

Barlow był wtedy posłem Unii w Paryżu, stąd 
podczas wyprawy 1812 r. był wezwany przez Napole­
ona I* do Wilna. -

MT czasie uciążliwej podróży, choroba po wali fn 
w Żarnowcu Barłowa na łoże, z którego już więcej nie 
powstał. Towarzystwo, po odnalezieniu mogiły, ma roz­
winąć starania w celu wydobycia zwłok swego wieszcza 
i przewiezienia ich dr> Ameryki, gdzie spoczną na zie- 
m> ojczystej w stanie Connecticut.

Zdaje się, że miejscem zgonu poety amerykań­
skiego i męża stanu będzie osada Żarnowiec w pow. 
olkuskim.

P o je d y n e k . Z Gtacu donosi nam nasz kore­
spondent: W obronie narodowych barw polskich
stanął do walki na pałasze słuchacz tutejszej polit. 
Polak, Tadeusz R. z jednym Niemcem z burszensza- 
ftu Allemama11. A?

Niszczy piegi, pryszcze, plamy wątrotóaoe,
Wschodnia p u s tu p ię k n o ś c i  (Maść na pieyi) stoik 35 c t.—J ly d t o l i l i o w e ». Flora"  sziuka 35 ct.

hJiŁileusay pud er u rzeciw  o ca le n iu  . Ł W O W IA N K A 11 pud ełko SO ct.

Pojedynek odbył się d. 29. b. m. Niemiec otrzy- 

Jedynie do nabycia w d r o s u e r y i s

 P  f i  P I L A R S K I E G O
przeniesionej z Hotelu Georga na Ak&deZbiMEą 3 .
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mawszy dwa cięcia, przekonał się dowodnie, że rpol- 
ska szabla niemieckiego ciała jeszcze się i» a “.

Z m ow a tk a c z y . W H or Oz (w Czechach), 
w fabryce tkackiej firmy Goldschnfidt et com. 1.000 
tkaczy zaprzestało w sobotę roboty. Usiłowania in­
spektora fabrycznego, zmierzające do porozumienia się 
z robotnikami, pozostały bez skutku. Spokoju nigdzie 
me zakłócono. Zaprowadzono wiele środkow ostrożności 
na wypadek ewentualnych rozruchów.

P r z e c iw  p ija ń stw a . Do zbioru nowych władz 
rosyjskich, opracowanych w Petersburgu przez ko­
misję kodyfikacyjną, wejdzie ostatecznie już sformu­

łowana ustawa o nałogowych pijakach, składająca się 
•'z dwócłi artjkuluw: 1 ) pijący nałogowi, t. j. tacy, 
■ którzy wskutek nadużycia napojów wyskokowych do­
szli do takiego stanu chorobliwego, iż ten zagraża nie­
bezpieczeństwem tak im, jako też rodzinom 1 ogółowi, 

,będą umieszczani przymusowo w lecznicach na prze­
ciąg od sześciu miesięcy 
niem niektórych praw 

, opieki; 2) środek taki

do lat dwóch, 
i sformułowania nad 
może hyć stosowany

mmi
tylko

z mocy wyroku sądowego. Przepis ten opracowała 
specyalua poakomisya, złożona z prawników i lekarzy- 
psychiatrów.

P ożar. W Widdyniu spłonęło onegdaj 400 do- 
. mów. Pożar z trudnością ugaszono.

F a łs z y w e  B an knoty  ch iń sk ie  Proces o fał­
szowanie not banku Hong-Kong-Shanghai w ilości 
miliona odbywa się teraz w Kolonii, przeciwko ren- 
13 erce Griitters i jej córce. W domu jej znaleziono 
pewną ilość falsyfikatów i kamieni do ich odbijania. 
Wspólnicy jej, którzy w Singapore chcieli wydać fał­
szywe noty, już tani zostali aresztowani i skazani. 

'Widocznie stosunki handlowe Niemiec bardzo się roz­
szerzają.

dziel sztuki.
przedpołudniem odbyło 
sztuki mię.dzyr członków

Dzisiaj o godzinie 1 1 
się doroczne losowanie dzieł 
Towarzystwa sztuk pięknych

W  roku zeszłym wszystkich członków rocznymh 
miało towarzystwo 2191, dożywotnich zaś 36. Sprze­
dano obrazów Sv  za 4.Sto z!. Wystawę nieustającą 
w ciągu roku zwiedziło 18.833 osób za bu etami, nie 
licząc członków. Dochód ze wstępu wynosił 3.190 
zł Do losowania zakupiono obrazów fil z 1 sumę
4.TOG koron. ,

W rocznem sprawozdaniu, które wkrótce zo­
s t a n i e  rozesłane członkom — zuajSfc się bliższe 
szczegóły. ~

.Rezultat losowani 1 jest następujący nr. losu 
2G42 Kramarzu'wsk i Karol we Lwowie — Weina 
„Studyum": 291 Goiitkiewiczowa Anna w Kiitykaeli 
-  „Ofiara'1 Janowskiej; 2382 jsznell Karol w Ro­

pience — Gajkowskiego „l/ten*; 292 Gmina 111. Lwo­
wa — Barącza „Yies"; 5949 Uhryniewicki Adam — 
Ćwiklińskiego „ w ieczór11; 279 Dębicki Franciszek 
we Lwowie" — Harasymowicza „K raj i obraz 2769 
Strzelecki Antoni we Lwowie — Weina „Kwyobraź"; 
145 Wczelak Józef we Lwowie — Czajkowskiego 
„Pole kapusty"; S3S Hamerski Marjan we I  ro­
wie — Augustynowicza „Widok Tarnopola; 890 
Tatomir Łucyan — Mieczysława Reyznera „Suudyum ; 
14 Ross Juluisz we Lwowię -  Rozwadowskiego 
„Huzar11; 1185 Puklerska Krystyna — Popiela Wło- 
dzimierza .Krajobraz1; S2.‘ Hess Euward we Uwo- 
wie —  W ygrzyw a l skiego „LaprP ;  1804 Pozmak
Zygmunt we Lwowie —* Sozańskiego „Młocka nau 
Seretem11- 2077 Saganowski Henr; k we Lwowie_ — 
Bratkowskiego „ K i^ jo ^ y ..  3 bilet stały -  Popiela 
Antoniego Statuetka Mickiewicza ; „,676Hebenstret 
jmkób we Lwowie — Obsta „Miłosierna dziecina’ ; 
2396 Turowski Zygmunt we Lwowie — W ygrzj wol­
skiego euecya"; 4790 Perczyuski Tomasz — 
Bratkowskiego ..Zachód słońca11; 4G09 Jęto wieka 
Marya w Warszawie — Beera „Krajobraz11; 1708 
Jasiński Karol we Lwowie — Łukaszewicza „Stu- 
fltuM.“; 35G Kudewicz M. weLw, — Rozwadowskiego 
„Z czasów Napoleuna Ł “; 2955 Mars Franc. w Rolia- 
tyme — Bratkowskiego „Z ulicy Sumińskiego11; 218 
Hr. Borkowska Stell a — W intero wskiego „ Krajobraz11; 
564 SteawińsM Gustaw7 w Husiatynie — Szczepań­
skiego „Krajobraz"; Kotiers Franciszek we Lwo- 
wie — Kruszewskiego „Kaczki11; 228G Dworski Eu- 
ęeńiusz w( Lwowie — Beera „Krajobraz11; 1109 
Rroguiski Seweryn we Lwowie _  Dębickiego „Stu- 
iyum ; 410 dr. Lowenstein Nathan wre Lwowie — 
Kotowskiego „Wnętrze parku11; 773 dr. Jakescli Zy­
gmunt we Lwowie — Grabińskiego „Krajobraz"; 
605 magistrat m Gródka— Stefanowicza „Studyum11; 
567 Skowron Albert — Łukaszewicza „Studyum11; 
2826 Lauryeh Władysław w Chodorowie — Maka­
rewicza „Jesienia11; 177G Świerczewski Erazm we 
Lwowie — Rybkowskiego „Polowanie z chartami11; 
|I7 W ladysinw Wiktor — Stefanowicza „Studyum11; 
8-.>2 Romaszewski Wacław — Harasymowicza „ Kraj­
obraz1 (burza): 2043 dr. Dobrow.ski Karol — Ryb- 
towskiego „Wedeta"; 1172 Kulińska Józefa we 
Lwowie — Grabińskiego „Krajobraz11; 558 Schellen- 
berg Artur we Lwowie — Popiela Antoniego 
„Statuetka Mickiewicza11; 1932 Dwernicki Sta­
nisław w Schodnicy — Szczepańskiego „Spokój11;

4415 dr. Bransberg Józef w Stanisławowie—Rozwa- 
uowskiego — „Szwolerer"; 113 Eks. ZicnnalkowMu 
we Wiedniu — Dębickiego „studyum"; 670 Rudni­
cka ignacya we Lwowie — Sozańskiego „Dzień do­
bry"; 725 Jasclnfc Wojciech we Lwowie — Ostrow­
skiego „Pies"; 3969 Michałowski Eliasz w Kamieńcu 
Podolskiem — Popiela Wlodz. „Krajobraz11; 89 i dr. 
Krobicki Tadeusz — Palowskiego „Jarmark w Tan- 
ger11; 1978 Mierzeński Leopold — Popiela Antoniego 
„statuetka Mickiewicza"; 4 480 Strutyński Józef w Ży- 
claczowie
07

Bratkowskiego „Wschód księżyca1 
776 Niemiec Wojciecli w Droliobyczu — Sozań- 

sniego „Yia Stabiana w Pompei11.; 62 Ilmatowicz Jan 
— Harasymowicza „Krajobraz11; 4514 Biesiadzki 
Wojciech Popicia Antoniego „statuetka Mickiewicza"; 
312 Grilnfeld Stanisław °v  Łopatynie — Harasimo­
wicz „Krajobraz"; 186 Woroniecka Anna we Lwo­
wie — Winterowskiego „Krajobraz"; 3814 Rośnikie- 
wicz Kazimierz w'e Lwowie — Popiela Włodz, „Kraj­
obraz11; 300-' Niemczynowski Mieczysław w Stryju — 
Kruszewskiego „Lutnistka"; 840 Rybiński Karol — 
Ćwiklińskiego „Las11; 4253 Jagodziński Jan w W ar­
szawie — Rozwadowskiego „Dian z czasów Napo­
leona I .“; 2848 Jamelewskl Ludwik w Łomży — 
Makarewicza „Gracze na miedzy"; 224S Jezierski 
Julian — Sozańskiego „Żyd"; 2556 Vleus Edward 
we Lwowie — Sozańskiego „Capri11.

Świętu robotnicze we Lwowie.
L w ów . 1 maja, 

Przed godziną 10 rano w Pasażu Hausmana 
poczęły się gromadzić tłumy robotników7. Z gmachu 
uomu robotniczego powiewały czerwone sztandary, 
robotnicy przystrajali się w czerwone odznaki z na­
pisem „1 maja 1899".

Z uderzeniem godziny 10 -tej oddział robotni­
czy ruszył z tablicami na Plac Strzelecki, gdzie pod 
goiem niebem miało się odbyć zgromadzenie. Na bia- 
jych tablicach, czerwonemi liteiami, widniały napisy. 
„Niech żyje pierwszy maja!" — „Niech żyje socyal- 
na demokracja!" — „8 godzin pracy — 8 godzin 
nauki — 8 godzin spoczynku!"

„Żądamy powszechnego rozbrojenia!" — „Żą­
damy powszechnego pr«va wyborczego!“ itd.

Na placu Strzeleckim zgromadził się tłum oko­
ło pięciotysięczny, złożony z mężczyzn i kobiet. 
Zgromadzeniu przewodniczyli pp. Ł i s 1 c w 1 c z , 
murarz, H 1 o wTi c z , stolarz, sekretarzowali zaś Kur-
zer 1 Puziak.

zaznaczając, 
obchodźo»em

Zagaił je p. Z e l a s z k i e  w i c z ,  
że święto to jest z rzędu dziesiateui, 
w7e Lwowie.

W następnem przemówieniu poseł K o z a k i e ­
w i c z  Krytykował panujący wszechwładnie ustrój 
kapitalistyczny, a jako najwyższy szczyt obłudy 
przedstawiał mającą się odbyć konferencją poko­
jową w7 Hadze. Socyalna demokracya wałczył! będzie 
do upadłego z wro°łni jej ustrojem. Na końcu prze­
mówienia wzniósł p. Kozakiewicz okrzyk na cześć 
socyalnej demokracji i braci zakordonowej, uciskanej 
przez carat.

Na temat ośmiogodzinnego dnia roboczego, po­
wszechnego prawna wy borczego, wolności pracy, zgro­
madzeń i bolportaży, jakoteż powszechnego rozbro­
jenia, referowali następnie pp. Żelaszkiewicz i Hu- 
dec, puczem postawili wspólną rezolucyę, przyjętą 
przez aklamację przez zgromadzenie -  następują­
cej treści:
1 Zgromadzenie ludowe oubyte we Lwowie dnia 
1 maja 1819 r:

Wyraża radość z 1 owodu święta powszechnego 
zbratania ludów, międzynarodowej solidarności i po­
wszechnego pokoju 1 protestuje przeciwko uzbroje­
niu braci przeciw braciom, przeciw nieznośnym cię­
żarom militaryzmu i przeciwko jeg0 Zo-uw m wpły­
wom na ludy i rządy. 0

Zamiast pomnażać armie i przvtłaczać klasy 
pracujące ciężarami, należy dążyć do uwolnienia 11 aj 
większego skaibn narodowego i pracy ludzkiej z wię­
zów niewoli i społecznego wyzysku.

Dlatego domagamy się: ustawowego 8-godzin- 
nego dnia roboczego, 36-godzinnego spoczynku nie­
dzielnego, zabezpieczenia robotników na wypadek 
choroby, wypadków7 i starości, ochrony pracy dzieci, 
kobiet, jednem słowem wszechstronnej ochrony 
robotników zapomocą ustawodawstwa.

Aby ta  ochrona nie miała charakteru niedosta­
tecznej i upokarzającej jałmużny i aby się stała wa­
runkiem rozwoju społecznego klasy pracującej, która 
powinna sama o sw7oim losie stanowić, domaga­
my się:

W olności stowarzyszeń, zgromadzeń 1 swobody 
prasy, skrępowanej stemplem, cenzurą i zakazem  
kolportaży.

Wyw7alczonie iycji koniecznych dla nas zdoby­
czy musi być dziełom samej klasy pracującej, a wal­
ka ta uwieńczoną będzie wówczas skutkiem pożąda­
nym, gdy zdobędziemy do wszy stkicli ciał prawo­
dawczy©! powszechne, równe, bezpośrednie i tajne 
prawo głosowania i wyborów dla wszystkich obywa­
teli państwa bez różnicy płci, narodowości i wyzna­
nia —  -wobec czego zgromadzeni przyrzekają ■ ze

dla wywalczenia tych żądań spraw,edhwycli zmosą 
wszelkie prześladowania i nie cofną się przed ża- 
dnemi ofiarami, czerpiąc sile w poczucia słuszności 
naszej wspólnej sprawy, która zwyciężyć musi.

Wzniesiono okrzyk na cześć socyalnej demo­
kracji, poczem, mimo padającego deszczu — poczęto 
się szykować do pochodu.

Z tablicami na czele, ruszył pochód złożony 
z przeszło tysiąca robotników — ulicami: Podwalem, 
Gkarbkowską, Grodzickich, Rynkom, Halicką, placem 
Maryaektem, Karola Ludwika i Sykstuską do pasażu 
Hausmama, s

Za pochodom postępował silny oddział polieyi, 
z komisarzem Łysakowskim na czele.

' balkonu domu robotniczego przemówił do ze- 
1 irauych raz jeszcze p. Danek, wznosząc okrzyk na 
cześć socyalnej demokracyi, poczem rozwiązał zgro­
madzenie.

Zapowiedziana na dziś popołudniu zabawTa lu­
dowa na Pohulance, nie odbędzie się z powodu nie- 
pogody natomiast wieczorem, w sali Domu robotni­
czego, w Tow. „Zguda" przy ul. Łyczakowskiej i in­
nych stow socyalistycznjch, odbędą się wieczorem 
tańce.

Wielka zapawa ludowa, pod golem niebem, na
w razie pogody wT naj-Pohulance — odbędzie się 

bliższą niedzielę.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
, i ł o w a  I V . s k i . - g o 11.

W ied eń , 1 maja Dziś z powodu L maja 
dziennic nie wyszty. Także jutro rano zauen d len ­
nik z tej samej przyczyny nie wyjdzie. Przedpołu­
dniem odbyło się dziś w Wiedniu kilkadziesiąt zgro­
madzeń robotniczych, na których referowano o zna­
czeniu i ma ja,' jako święta robotniczego w ję z y k L i 
niemieckim, czeskim 1 polskim. Ogods. 2 popołudniu 
nastąpi gremialny pochód robotników uo Prutem 
Dotychczas godz. 1 z południa wszystko odbywa sjó 
w najlepszym porządku, spokoju nigdzie nie za­
kłócono.

T ryest, 1  maja. W Stabiie technica i w arse­
nale Lloyda, robotnicy dziś świątkują. Natomiast 
w innych fabrykach odbywa się p rac a ' jak zwykle. 
Do południa nie słychać o żadnych awanturach Ju!> 
niepokojach.

K op en h aga , 1 maja. Duński zw7iązek poko­
jowy w adresie do króla, podpisanym przez 286090 
osób, prosi go, aby polecił swym delegatom na kon­
ferencję starać się o przyznanie stałej nu-.utealiwśd 
Danii, umów co do sądu polubownego z n.ue.ni p.,li­
stwami i ograniczenia zbrojeń. Prezydent ministr., 
przyjął wczoraj adres przychyOiie, wył^zńńke 
kwestyę neutralności Danii, jako^ nie leżącą^ w za­
kresie działauia międzynarodowej pokojowej kon­
ferencji. . .

P a ry ż , 1 maja. Figaro zaprzestał już ogła­
szać akta śledztwa w sprawie DrejTusa.

P a r y ż , 1  maja. W Saint Denis odbyło sio 
w7czoraj zgromadzenie strejkujących robomikow z fa­
bryki wmgonów sypialnych. Anarcłnśc: rozrzucili po­
między zgromadzonj7ck wiele anarchistycznych pism 
ulotnych. Przyszło także do bójek, w którjcłi zra­
niono kilku agentów policyjnych'. Aresztowano je ­
dnego anarchistę.

Paryż,*' 1 maja, Petit Journal donosi, że oba j 
aresztowani wczoraj w Werdunie pod zarzut cjifr 
szpiegowstwa są niemieckimi robotnikami; po prze­
słuchaniu wypuszczono icli na wolność.

M adryt, 1 maja. Dotychczasowy wynik wy­
borów do senatu jest następujący: wj-brano 103
zwolenników rządu, 42 liberałów i około 18 z innych 
partj7j opozycyjnych, w tej liczbie 3 karlistów. W ię­
kszość rządową ponad opozycyą wynosi ogółem GL 
glosóu

C habarow sk, 1 maja. Chińska cesarzowa 
wdowa zapowiedziała przegląd wojsk rozlokowanych 
w północnych Chinach w liczbie 200.000 ludzi. 
Przegląd odbędzie się w czerwcu w Pekinie.

Kromczka z ostatniej cnwiii
W ice p rezy d en t Rady szkolnej krajowej dr. 

M. B o b r z y ń s k i  wyjechał dziś do Krakowa, celem 
wzięcia uaziału w publicznem posiedzeniu Akademii 
umiejętności, które odbędzie się 3. maja.

D o w ia d u jem y  s>ię, że żona radcy dworu 
F r a n k  ego1'-inspektora szkolnego, złożona jest ciężka 
bardzo niemocą.

W y d z ia ł k r a jo w y , jako koncesyonaryusz ko­
lei lokalnej Delatj 11-Kołomyja-Stefanówka, ^zwolal na 
dzień 10 maja b. r. walne zgromadzenie akejonaryu- 
szów, celem ukonstytuowania' Tow. akcyjnego.

Zgromadzenie to odbędzie się w gmachu Wydzia­
łu krajowego.

W io sen n a  s e sy a  krajowej Rady kolejowej od­
będzie się z końcom maja.

A larm  poliey i- W nocy, o godzinio wpói do 
drugiej, z restauracji Dieusta przy pl. Bernardynokim, 
wypadł jakiś młodzieniec, a dopadłszy dorożkarza, ka­
zał mu natychmiast jechać na inspekoyę policyjną

w S teyr
„Royal Progressu pc zł. 520 i 160.

l liu s tr o w a u e  cen n ik i g ra tis

Fi rma:

Lwów, ul. Akademick.
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i  wiadomością, *e w restauracji zamoruowanc czło­
wieku.

komisarz policji z agentami i żołnierzami udał 
się natychmiast na miejsce, po to tylko, aby się prze­
konać, xe zostai zmistylikowauy. Nie zamordowano ni­
kogo, natomiast jeden z gości, za wywoływanie awan­
tury został czynnie znieważony i on to właśnie, wy­
padłszy ze środka, zuaiamowal policyę fałszywą wia- 

jdomośmą.
Winnego pociągnięto do odpowiedzialności.

!(Telefoniczne i telegraficzne depesze „Słowa Polskiego'1)
K raków , 1 maju. Z powodu przenikliwego zim­

na i wichru ruch w dniu dzisiejszym z okazyi święta 
robotniczego stosunkowo dość slaby.

O goaz, 10 rano rozpoczęło się zgromadzenie 
ludowe w ujeżdżalni pod Kapucynami. Zagaił T o o- 
' d o r c z u k ,  jako pierwszy referent przemawiał Jan 
JE u g 1 i s c  h o p.owszeclmem, bezpośreduiem, tajneru 
{prawie glosowania i zakończy) odnośną rezolucją.

Następnie mówił Ignacy D a s z y ń s k i  o ustawo­
dawstwie ochronnem dla robotników, podnosząc szcze- 

Igólniej potrzebę ochrony pracy kobiet i dzieci. Mówca 
żądał wprowadzenia robotników do inspektoratów prze- 
! mysio wy eh, wskazywał nu nienależyte dotychczas wy­
konywanie ustawodawstwa ochronnego w Galicyi, zwla- 
jszcza w kopalniach borysławskicb i innych, krytyko­
wał dalej odbyty niedawno w Jarosławiu wiec ręko- 

Idzielniezy i powzięte na nim uchwały, starając się do- 
- wieść, że środki tam proponowane, nie dźwigną ręko- 
;dziela z  upadku. Daszyński wniósł w końcu rezolucyę 
(o ośmiogodzinnym dniu pracy, którą oczywiście 
Ip.zyjęto.

Po zgromadzeniu o godz. 1 iłV-t wyruszył pochód 
z Ujeżdżalni z 4 tarczami, na których widniały napisy
0 1 maja, o wolności prasy, 8-godzinnym dniu pracy
1 o powszeennem prawie głosowania, —  przez plac 
Szczepański na ulicę Sławkowską przed iokal „Siły*. 

{Porządku w niozem nie zakłócono.
K r a k ó w , 1 maja. Komitet wykonawcy Banku 

igalic. dla handlu i przemysłu rozpatrzył wczoraj szcze- 
igółowo wszystkie zasady układu o likwidącyę. zawrzeć 
{się mającego z nankiem kredytowy m i poczynił w pier­
wotnym projekcie ty iko bardzo nieznaczne i nieistome 
zmiany i uzupełnienia, wobec czego wszystkie zasady 
układu uważać można za stanowczo i obustronnie 
przyjęte.

Pozostaje jeszcze przyjęcie do wiadomości i za- 
;twieidzenie tyeh zasad przez Radę zawiadowczą Ban- 
!ku kredytowego, zwołanie w termime statutem przepi- 
jsanym walnego zgromadzenia tegoż Banku , które 
(uchwalić ma likwidaeyę i formalne przeprowadzenie 
(wszystkich oonosnych układów. Zaraz po walnem
.zgromadzeniu Panku kredytowego, zostauie utworzona 
[we Lwowie mia Eanku galicyjskiego dla handlu i prze­
mysłu.

Wiceprezes Rady nadzorczej tego banku p. Ju­
lian T o 11 o c z k o i dyrektor B i n d e r  przybędą w naj­
bliższych dniach do Lwowa, aby porozumieć się z do 
tyonczasową dyrekcyą Banku kredytowego co do spo­
sobu formalnego przeprowadzenia wszystkich kwestyj 
dotyczących likwidacyi.

O sprawach osobistyc-n, co do przyszłego Kie­
rownictwa w Krakowie i fili we Lwowie me było ani
{mowy na posiedzeniu wczorajszem, to też wszelkie
w tej mierze pogłoski są jeszcze przedwczesne.

Kraków, 1 maja. Komisya statutowa Rady 
miejskiej odbyła w sobotę znov>u posiedzenie pod 
przewodnictwem wiceprezydenta dra Pieuiązna i obra- 
dowTala w dalszym ciągu nad formą reformy Btatuiu 
Komisya odbędzie w tej sprawie jeszcze trzy posie­
dzenia.

Tarnopol, 1 maja. Zwłoki hr. Józefa Bawo- 
irowsluego, który zabił się na wyścigach w Budapeszcie, 
'będą przywiezione do Koltowa. Milionowej wartość
majątek dziedziczy jedyny biat zmarłego Michał.

śn ia ty n , 1 majE Pod koiami pociągu ciężaro- 
(wego zginął na stacyi Bniatyn-Zaiucze pomocnik zwro­
tniczego Huidan, który chciul skoczyć na wjeżdżający 
pociąg.

Charków, 1 maja. Onegdaj wybuchł tu ogro- 
'mnj pożar. Spłonął 5-piętr0WJ młyn Hładkowa. Szko­
dy w przybliżeniu wynoszą 150.000 rubli.

Su.chu.in, 1 maja. Wladynnrówkę zalała wezbra­
na rzeka Kodor. Po ulicach konie płynęły. Woda opa­
da już. Wysiano dwie loty soldatów na ratunek lu­
dności.

jz ia ł  ekonomiczny.
j -----------------------------------------------------------------------------------------

| D e p e sze  ha nd lo w e  z d. 1 b. n i.
(Banie rolniczy tve Lwowie).

L w ów  dnia 1 maja.
D ziś notitjeinj- za  100 kilogram ów loco Lw ów .
Pszenica gotow a 8*30 do 3 50 . Pszeu.cu na tcim ina  

’— *—  do —■’— . Ryto g o tow e 6 ’50 do 6 7 0 .  Zyto na tennina  
— •— d o — ‘— . U w ieś obroczuy stary 6 7 5  do 6 '50 O wies n ow y  

|— do — ■— . Jęczm ień pastew n y 5 ‘50  du 6‘— . Jęczniien 
ibrowainy 6'00 do 7 — . Rzepak 1C‘— ł u 10' O. l.nianka  
|— ‘—  do — '— . Oroch pastew n y t>'70 do 6 ‘ . Groch
do gotow ania 6 5u do 7 '—  W yka 4 '£ 0  do 5 ’30  Bobik •— 
,do 5 25. H reczka 6 7 5  do 7 ’2 5 . K ukurydza sta ia  5 — do 5*25 
,1 ukui. n ow a lub na term. — *— do — '— . Chmiel za. 56  kilo *—  
jdo — ‘— . K oniczyna czerw ona 45"—  do 5 5 '— /o m c z y n a  bia'a 
,30'—  do 50'— . K oniczyna szw edzka 4 0 '—  do 5 5 '—  1 ymotka 
l . ' — do 20.

Spirytus pa, rtas Tarnopol 15'— do 15'25, na lermiua 
15 75 da 1 6 '- - .

Usposobienie niezm ienne, tendeneya zniżkow a.

W i e d e ń ,  1 maja. D ziś o  godzinie 12 minut. 30. 
z południa n oto w a n o 1 Marki n.emieckie 58 97, Renta m ajowa  
100-00, W ęgieisk- renta Loronowa 97-20, A kcye kredytowe 
35 7 '— , K redytowe węgierskie 383 'zo , bank anglo-austryacki 
152'— , Um onbana 3 1 8 7 5 ,  Bankverein 27C'75, Laenderbans 
24D 25 , Kolej pań. 36 r 'B/9, Lombardy 57 50 , Elbenthal 26 3 '— , 
T ow arzystw o akcyjne broni — Akcye  tytoniow e — •— , 
Alpiny 240'4(.\ Runa Murunya 315 25, i ia g e r  Eisen 1290'— , 
L osy tuieckio 64'25, Ruble 137 25, tO -lianków  5 50, Boden* 
Credit — '— , Tratnwaye 504'50.

T endeneya S iln t,
B e r l in ,  1 maja. O godzinie 12 minut 5 notow ano: 

Kredyty 222 .90  bez kuponu, Disconto Cotnraundit 1 p  9v.
T endeneya silna.
W ied eń , 1 maja (Giełda zb ożow a/
Sprzedawano : p szenica  na jesień  8'42 do 8 '43, psze­

nica na w iosnę 9 7 0  do 9 17, pszenica na maj Czerwiec 8'86 do 
8'87, żyto  na w iosnę 7'02 do 7'93, na maj czerwiec 7 .GO do 
7 7 5 ,  na jesień  6 .98  do 7 ’— , owies na w iosnę 6'00 do 0 02, na 
maj czerwiec 6 '—  do 6 01 , na paźdz. 0'87 do 5'89, kukurydza 
na  maj czerw iec 4 7 1  do 4 7 2 , na lipiec-sierpień t>'— do C —, 
rzepak na sierpień, w rzesień 12-40 do 12'50, olej CO 50 do 
31-50.

Tendeneya silna.
Pochmurno.

} 4 l l u d a p e s z t ,  1 maja Pszenica na październik 8 3 0
do 8 '31 , pszenica na maj 8 36 do 8 87, pszenica na viosnę
 d c | — '— , zyto  na maj 7'— do 7 0 1 ,p a id .  8 73, knku-
rydza na maj 4'44 do 4 '4 6 ,. ow ies na lipdić-śizrpMń 4 '08  do 
4  60 , na maj 5 '60  do 5 7 0  na październik 5ÓÓ do h'57, rzepak  
na Sierpień — '—  do — '— •

Oferty na p szen icę  zmienno.
Tendeneya mierna.
Pochmurno.

B rod y , 28 kwietnia. Na wczorujszem posiedze­
niu tutejszej Izby handlowe, pod przewodnictwem pre­
zydenta St. Burstiua przyjęto do wiadomości wyczerpu­
jące sprawozdanie sekretarzu dra Riltla ze spraw bie­
żących, załatwionych przez biuro i zapadły pomiędzy 
innemi następujące uchwały; Zwrócić się do wlauzy 
z prośbą, aby nowe blankiety wekslowe były wyrabiane 
z lepszego papieru, gdyż obecny pap er blankietów 
jest tak lichy, że pismo przebija na drugą stronę, 
oraz żeby format tych blankietów byl „iększy, aloo- 
wiem rozmiar obecnego często nie jest wysrarezający 
do wypełniania całego nLozbęduego tekstu. Na zapyta­
nie kiajowej dyrekcji skarbu w sprawie ułatwień ta­
ryfowych dla transportów wódki Koleją żelazną z Ga- 
lieyi do Węgier, uchwalono odpowiedzieć w sposób dla 
producentów korzystny, z popaicic-m ulg taryfowych. 
Również uchwalono odnieść się do ministerstwa kole­
jowego w sprawie znizki taryfowej dla spirytusu any­
żowego. W obradach nad zainicy owanem przez Izbę 
handlową praską, utworzeniem biura ekspertowego 
w Hamburgu uchwaliła Izba wziąć udział. Uchwalono 
dalej oświadczyć się za zniżeniem opluty wpisowej do 
stowarzyszeń przemysłowych w stosunku do ludności 
poszczególnych miast.

Następnie przyjęła Izba do wiadomości sprawo­
zdanie sekretarza z jego udziału . w aukiecie odbytej 
w  W ydziale krajowym w sprav,.a  projektow anych dróg 
w odnych . W dalszym  ciągu uchw aliła  Izba poczynić  
w namiestnictw,e właściwe kroki, celem ostatecznego 
wprowadzenia w życie, w swoim czasie uchwalonego, 
stypendj urn im. cesarzowej Elżbiety w wysokości 120 
zł, rocznie dla dwóch niezamożnych uczniów tutej­
szego gimnazyum. Po przyjęciu nareszcie do wiado­
mości i zatwierdzeniu zamknięcia rachunkowego za 
rok 1898 postanowiła Izba udzielić subwencji dla maj- 
sterskiego kursu szewskiego we Lwowie i dla mającej 
się założyć w Złoczowie uzupełniającej szkoły przemy­
słowej. Po wyczerpaniu porządku dziennego zamknął 
prezydent posiedzenie.

Redaktor naczelny: 
rl  a r f e u s z  j ł& o iH a i io iv i< ‘4 '

Wydawca i odpowiedzialny r e d a k t o r  
S t a n i s ł a w  B o s s o w s l . - 1.

H oł el „ Im p e r ia l"

T e a tr  hr. S k arb k a .

W  poniedziałek dnia 1-go maja 1S99 r- 
NOW OŚĆ 1 P o raz dw unasty NOWOŚCI

sztuka t  życia zakulisow ego w  5 aktach P. Bertona 
tłum aczył M. Sachoruwski.

i  M i  S i m o n a ;

pni Stachowicz 
pm Gostyński 
p Fiszer
pma Czaplińska 
pm Kwiecińska 
pna Ogińska 
pua  Korczau 
p. Feldman 
p. Walewski 
p. Kw atkiewicz 
p W lenskł 
pna Nałęcz 
Basia Zielińska.
P- Hierowski 
P- Kuszewski 
p- Jaworski 
p. Nowacki 
P- nntóniowski 
p. BmlecKi 
pni Lasocka 
pni Modzelewska 
pua Rybicka 
p. Wysocki 
p Modzelewski 
p Różański 
p. Pichor

ul. T rzjciego Maja 1. 3. 
pierw szorzędny hotel, restauracya i kawiarnia.

P r z y je c h a li dniu  1. maja.
Jul. ks, Puzyna z Narola. — S. hr W iśniew ski z K rysty- 

nOpola. — Potw orow ski z Rotory. — i. Rylska z  córką z Uunow a  
Dr. K. Strunz z Pragi. — W  ks Gedroyc z M ostów . —  £  
Schnell z  Brodów. — Dr. B. W ittlin z Z łoczow a. — J Egetz 
z Ł iw oczna. —  K. G oiębski, Dr. F. Frischauer z W iednia ~— 
Z. Pietruski z  M oscisk. — St. Nem es z Tem oswaru. — J. Ro­
so n th ai z -Wrocławiu. —* T, Grossgluck z W arszaw y. —- P Jur- 
jew icz  Z Podola rosyj. - -  Garapich z Zagórzany. —  P. S jszkm  
z M oskw y.

H o t e l  i V u u t G U i i k i .
L w ów , pi. Mary reki.

P rzy jec lu ili (lilia 1. maja.
P. Jankowski z R osochow uciec. — P aw likow sk i z S ie­

dlisk. p. Jan iszew scy z Brodów. —  P. Aschonbronner z Pra­
gi. — Major Pisltut z  c-tanislawowa, —— R.- Janicki z B erezow icy  
wislkiaj p Miewiarscy z  W ołynia. —  Dr. A Frisch z  Trem­
bow li. — Kapitan Szczęsnow icz z Stanisław ow a. — Hr. J. Dro- 
ioji \vski z Sambora. — St. Kędzierski z  M ereszczow a. —  P. 
Den ińsey z Krynicy. —  j . F ischerow ie z Kurzan. —- N otaryusz  
z,diassil z żoną ze  Stanisław ow a. —  T. Oullcowski z  Kranowa. 
Inżynier Aleks. Boroday z Petersburga. —  Por. Holcner z  Grot- 
tau (Czechy). — B. Schw ager z P odw oloczysk . —  J. Gedliczka, 
J. N irsehy, J. Habl, J. Bcckers, J. Braun, J. Schulz, J. Rcdliuh 
Z Y. jednia.

O S O B Y :
Zuza, śpiew aczka  
Anals, jej matka 
Oaskart, komin 
Simouetta 
Flora |
Klaretta J śpiewaczka 
Gisaron )
t.-tal irdot, dyrektor teatru 
Cuclou, reżyser  
L aiug on, deklamator 
Alfred Dufresne 
P"m Dufresne 
Tosia, jej córeczka 
B ussy, literat 
M ichelin, redaktor 
Dubuisson, fabrykant 
Camus t
Courtois J złota m ł o d a . eż 
Martin J
Natalia, gaiaerob.ana Zazy  
Julia, pokojów ka ) Dufresne
Melania, .tucharki ) Y
Junusz Jobozj uliczne
Adalf )
Józel, kclnot 
W oźny dyrekcyjny  

Służba teaUalna, m aszyniści, kulisnicy, Oświetlacze, pompierzy, 
publiczność, przechodnie itd

Eeuyaor A d o l f  W_ l e w s k i
 ...........  - ---I,.:-'.. V- m  '' " "'

Jako aoorą \ pewną lakacyę
polecamy i

4% Listy hipoteczne kjronowe 
4V2% Listy hipoteczne,
5°/o Listy hipoteczne premiowane a 
4%  Listy Towarz. kred. ziemskiego,
4V*% Listj Banku krajowego,
4%  Listy Bauku krajowego,
5% Gbiigacye komunalne Bauku kraj 
4Vo Pożyczkę krajową,
4%  Gal. Obligaeye propiuacyjue 

i wszelkie renty państwowe.
Papiery te  sprzedajem y i kupujem y po 

najdokładniejszym  kursie dziennym .
M a a t o i ’ w y m i a n y

c. k. u przy v .  ga licy jsk iego  akcyjnego

Banku hipotecznego.
I Ł  J o n a s z

l>onr ibankowy i kantor w ym iany  
L w ów , ul. Tiigiellońska 3.

Iiu|iuj« i sprzedaie wszelkie papiery wartościowe l monety
po  n aji.orzystn ie jszych  cenach.

P - I t  O M E - 8  Y
do c ią g n ie n ia  5  m aja  1 8 9 9

na
3U|0 l o s y  k r e d y t o w e  ziomskifi e m i s y i

po K zl. a. w. wraz ze stemplom.
G^ów/ra w y g r a n a  1 0 0 .0 0 0  koron
tudzież do ciągnienie X5 m aja  S.y9i» na

( jo  l o s y  K r e d y t o w e  z i e m s n i e  T , e m j s y i
po 3  zł. a. w. wraz ze stemplem.

Główna w ygran a  9 0 .0 0 0  koron
i na

4°|?ł losy hipoteczmfc wen«8rsk ie  •
' po s  zl.
G łó w n a  w y g r a n a  kOO.OOC koron .

Iiprasza się o wczesne zamówienia, gdyż na 2 dni przed 
ciągnieniem zlecenia nie mogłyby być wykonane, skutkiem 
wyczerpania zapasu

Przy zamówieniu imrasza się o nadesłanie 20 ct., na 
portoryum.

Na rosy zakupione w tym kantorze, padlv wy­
grane zł 5 0 .0 0 0  i 5 .0 0 0  zl. wa.
M g E g a a a a aiBM iii—  ......  i    i m m iii

PROMESY
n a

3°|0 losy austr, zakł. kreayt. ziemskiego
głów na w y g ia n a  5 0 .0 0 0  zł.

c ią g n ie n ie  5  m a ja
Sprzedają po 1  zł. i stempel 5 0  ct. razem 1  zł. 5 0  ct.

SO K A L i ŁIŁIEM
D om  b a n k o w v  i k an tor  w v m ia n y .

Zlecenia z prowincj i wykonujemy odwrotną pocztą 
bez doliczania prowtzyi.

N A D L S Ł A ń i E .
IM brtfka  „N A D E S Ł A K L “ i m  pochodzi od redancyi 

która też za nią, odpowiedz ialności n ie  przyjm uje.

A d w o k a t
Dr. Zygm unt l^a rynow sk i

przeniósł kanceluryę do domu przy ulicy K oper­
nika 1. 22.

f* o t ia : i« jU o x v a it ie .
Wielmożnym Dr. J Stanisławowi Kwlatkiewiczowi 

j Dr. Leopoldowi Schelleubergowi, ośmielam się złożyć 
serdeczne podziękowanie za matowanie życia mej żony, 
przez dokonaną operację w jednej z najcięższych cho­
rób położniczych, a nadto W Dr. Kwiatkiewicżowi, za 
prawdziwie ojcowską troskliwość i opiekę w ciągu ca­
łej słabości. Tobie Puuie zawdzięczam, że 6 mych 
drobnych dziewcząt uie są sierotami. A . JŚfowotarsM.

B r o n i s ł a w a  D a m m o w n a  
L u d w i k  G r u n h a u t
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P o s ł u c h a s  i i d .
Od £odz. U. ób 1* 5*°M»ł. we środy i n ie d z ie le  

namiestnika. Odyoda. 11. do 1. popołudniu we środy  
1 fi i e d 7. i e 1 e u pi e 7 y d e n i a k r fij. d y r. sl; ar. K o ryto w- 
eUir^o. - Od gndz. II. do 1. popołudniu co d z ien n ie
0 dyrektora poc*f i loleyrntow Heferowicza. — Od p;ndz. 
11 . do 12. przed pm. cod Ki en n ie  u dyrektora kolei pań­
stwowych. Od godz. 1S. do 1. popnł. c o d z ien n ie  
t wyjątkiem w torku i n ie d z ie li  w prezydyum wyż- 
Fzego sądu krajowego; w n ie d z ie le  wyjątkowo dla 
urzędników r. prowincji za pop^edniein zgłoszeniem się. 
Od gndz. 1. do ‘J. popoł. c o d z ie n n ie  posłuchanie u mar- 
szafka, ?. wyjątkiem wtór I; u w i p i ąt k '»w.

Co widzenia we Lwowie:
K o t r io ly :  Katedra metropolitalna lac. (ołtarz, przed 

którym Jan Kazimierz r. lflóti złożył śłuby wiekopomne). 
Kościół 00. Uominikitnów, na wzór kościoła św. Piotra 
w Rzymie. -  Kościół 00. Hernnrdynów (szczątki zwłok 
Id. .lana z Dukli, a pYaeB kościołem na placyku obelisk 
* posągiem świętego, wzniesiony na pamiątkę iicbrouienia 
miastu od Tatarów). ~ liośąlóf P. Maryi tinieżnej, jeden 
ze starszych w mieście. — Kościół 00. Jezuitów (św. Piotra
1 Pawia) i inne. — Katedra gr. kat. św. Jerzego w ksitałcie 
krzyża, z rotundą we środku, jest jedną z ozdób Lwowa.— 
Cerkiew wołoska czyli ^tauropigiałnn. wnętrze w styla 
Śuz3iitvńskim. — Katedra arcybiskupia ormiańska (przy 
ry 0 juliańskiej), obok cmentarz i kolumna z posągiem 
św. Kizysztofa. — N. b. Wszystkie kościoły, otwarto tylko
T i 2i»«nkoi»*ila70 jgniacBiy w m ie śc ie :  GmacbseJ
mnwv Ppż nrzy ogrodzie miejskim (.sala sejmowa pełna 
i> ib ’ w sali Wydziału krajowego: , Unia- Matejki). —

Ratusz, na Rynku, dalej gmach Politechniki, ucwy gmach 
sądowy przy ul. Batoiegn. Namiestnictwo, Zakład Osso­
lińskich, Doni inwalidów przy ul. Klepai o w sk i ej. Pałac 
arcybiskupi, Uniwersytet, (iimn. Kranciszka Józefa, Kasa 
oszczędności. — Warre zwiedzenia zakłady typograficzne 
Słowa polskiego*, co niedzielę od gody.. 10. do 12. aa 

2głoszeniem się do Adniinistmcyi.Ogrody i pnrkJ: Park na Wysokim Zamku z kop­
cem Unii Lubelskiej'', usypanym na pamiątkę BOO-tne] 
rocznicy wiekopomnego Bej mu. — Park Btryjski czyli Ki­
lińskiego. — Ogród miejski (Pojezuicki) w środka miasta. — 
Wały Hetmańskie wzdłuż ulicy Karola Ludwika, -  Wały 
G ii hem at orskie przed Namiestnictwem.

W y s t a w y  i  w a z e a .
— K ie n »t » ją e «  w j> »**w a  w y t f ib «v  iir z e in j.  .Iii lirailiweKO otwarta c o d z ie n n ie  w liomu n ie p o ty ś  

Hi, : .dBrkirh (erzy plac» Halickim). Wstęp wolny w o-
iert Kfe ‘ w S  > P^<7 W :"’16 3nio S0 rt- T„Btalnc®  WJ***™0 zjednoczonego Tows-

rzy stw a rray ja c iÓ 'sz tu k  p l f c d c b ,  P «X  P1* " * " •  g j c h .  
10, 0  ) ię iro , o tw arta od g « > « ł  W- «*m> *> godz.

'"f,  »r*e i>*ys,ow e  'o te jsk le  otwarta. l u t i * ' g  poniedziałków) od 8. ..ino do 8. codziennie ■ ’w yjąłem  , Q dQ
popot. (w ' ^ ^ aVt,toivy in.. •>»»«Il«BKIeli. BI-

o .  godztnit 9 do 2 z w y c i e m  n.edz.et

5 P°?° Wnzenm I.nfe«I« lUledu weUlcK we Lwo-
tv’łł u lica TeatraLna 1. i 8.

dorożlt
«. r « . i a lorożelsi K urs dzienny zw ykły, 

J ^ o k o n ą ^

dworzec główny, 2 konna €<» cr. 1 konna 45 ct. — Za 
większy pakunek na koźle 20 ct. — Jazdy do rogatek, 
2 konna 50 ct. — 1 konna 85 ct., na Wysoki Zamek i do 
cmentarzy 2 korna 40 ct. — 1 konna 85 ct. — W porze 
nocnej, kurs dorożek 2 konnych o 10 ct., jednokonnych 
o f> ct.’ wyżej. Kurs fiakra (karety krytej) dwukonnego: 
zwykły 45 cc., na dworzec 1 zł., do rogatek 80 ct., na 
Wysoki Zamek i na cmentarza 70 ct., w nocy o l(j c.t. 
wyżej.

Rozkład pociągów dla miasta Lwowa,
wedle czasu ćrodlrowo-enropej IreRj pńźniejszego o 30 m. 

’ od cznsn lwowskiego, ważny od 1 maja isllu.
I» 4i L w o w a  przychód}..;:

7, Krakowa osob. 0*— rano, osob. 9*— rano, posp. 
l ’S0 w poł., osobowy 0*10 wiecz., posp. 8‘45 wieca., osob. 
t).rr. wieczór, 2’10 w nocy.

7. Pod wo io czy sir (na Podzamcze) osol). 3'0"> w no­
ce nnsn 2-o0 w południe, osobowy 5-15pop., osob.lO-OM. 

z T a rn o p o la , B rodów  7-44 rano (na Podrap ze). 
Ź p zeru io w iec  osob. IWO rano, osol. 11-55 : ino, 

nosn 1 -CO w połudn., osobowy CW wieczór, o«ob. 
' 13-30 w nccy.10-10 w nocy. 13-30 w nocy.7.3 Stryja ojob, 7-55 rano, osob. 1-40 w poł. osob. 

10-30 w i ocy, osob. 12-10 w n.cy.
z Sokala osobowy S15 rano, osob. 5-55 popołu­

dnia (ostatni i z Eelzca).
Z Jarosław ia  osob ll-lo  przedpol.
Z Janowa osob. 7-40rano os. 1-0 wpoi. 7-58w. od 

1 do 81- maja i od 16. do 80. września codzien -  przez 
resztę lalaw lwięta, t-21w.od 1. c.orwca do lS.wrzećota.

Z Brzucli,,'wic (3-50 rana «"d maja do lń.wrze 
śnią), b‘-lś ,wiecz4 (od 7. maja dó »o. cfcrnaia i od 15 
sierpnia do 10 węzyśinn).

Z Z im nej w od y 7-10 rano ;o3 7. maja (In 10.w*.

Z e  I . w o w a  odchodzą:
Do Krakowa osob. 4-10 rano, posp. 8S<)rano, osob 

8’45 rano, posp. 2-55 w południe, osob. C-4D popoł., posp 
12*50 w nocv. , .

Dc R odw ołocky sk (7. Podzamcza) osob. -̂30 rano 
osob. 9*58 rano, posp. 2*OS popoł., c?ob. ID52 wieczni*

Do T a r n o p o la  7*20 wieczór.
Do Czerni o w iec  osob. «>:JO rano, o<oh. 9**? pr?.ęd 

południem, posp. 2*45 popoł.w osob. 6*21 po połum, osob 
10*40 wieczór, osob. 2*3U w nocy.

Do S tryja  osob. C*20 rano, osob. 910 przed poł.. 
osob. 3*05 po poi ud. osob. 7*00 wieczór.

Do S okala  osob. 10*10 przed pot:, osob. 7‘10 wid 
ezór (pierwszy 1 do Bełżca).

Do T arnopola  (z Podzam cza) osob. 7*20 wieczór
Do J a r o s ła w ia  osob. .5*25 popot.
Do Janow a osob. 9*25 rano, osob. 12*50, od V«“- W 

w święta H*15 od 1. maja do 30. września), 0*50 wiecz 
od V«—15/o w dnie powszednie 8*35 wieczór (od 1- dc 
81. maja i od IG. do 80. września), 910 wieczór (ml 1 
czerwca d.o 15. września w święta).

Do Br z ucho w ic 5*30 rano (od 7. maja do 10 wrze­
śnia), 2*15 (od 7. maja do 10. września w święta), 3*20 
popoł. (od 7. maja do 10 września).

Do Z im nej w ody 3*20 popoł. (od 7. maja do 30 
września).

W a wsaselKił* z a p j tu n a  
1 *  Gdpouiufli^ jidllEEiESŁ-
s t r a c y a  t y l k o  p o  o t n y -  
m a n i a  5  c t .  n i a r K i .

Drobne ogłoszenia.

SM Pimiien Korczyuskiuli
we Lwowifi, Halicka 16.

poleca Kołdry i Materai-c wJfe
^ueeo w v i,»hli pu cci.Jcli fn- 

tjry!*»ffyc^-________
l /n i  WD1 oo nadoslan iu  -0  cf
Rdi-Kni Wysnln frald  
W . F I l i O l S ,  SI a ni,-ila\vó7 
0ilspi-3e<1 a.jącyBi 0Plist- '
M ass .y r.j Sintrern w « n p

o.l 2.r> do .10, nożne ml ł'i 
tlu 61 ?.\. ratami po 4 7. 1. iiho- 
sięcżnier-tylko /, najlcpszycli |n- 
brvlc ohrzoś^ijmi^Ki^H. Aj oni 
nig-dy nic wysylnm za­
dać rojiniki. Józefwamcki, me* 
chnnik i spocynlista. Rwo w, ii!_. 
Akademicka ‘ż6. +4 ^

M a s S o  d e s e r ó w  e  e y ly .ię n- 
n ie  ś w ie ż e , w yej-la  w  1 

k ilo w y ch  p a czk a ch  ho 1 iii, wt 
k ilo g r im . M leczarn ia  Clio'-',.., 
p. K a la sz , l w  8

E t ó z o
sz ta m o w e  I Ki z:w?zaste, 
f l a n c e  K w i a t ó w  l e i u . c h  
i  z i s n o n - w  a i e ,  s*o s5 “’J.t " J *  
n a n o w r  i  w a z o n o w e ,  i  •>* 
s a d k i  w a r z y w n e  po n a j­

ta ń s z y c h  c e u a c h  ofiariijo  
Ogrćd w juukyczy Królew­
s k ie j ,  p oczta  i s tn ey a  kolej 

L w ów -B olzcc . tC ii

b i S i p a r a s I  ś lic z n e , djize, 
^  c ię to , 15 m aja  p° ‘r°  1 j
k ilo , p ó ź n e j  p rzesy łk a  o k o ­
zi 2 10 B r y n o z a  g ó rsk a  m a­
jo w a , co d zień  j
p rzesy łk a  zl. 2-26. **n  * •* ._ !, 
g o to w a u y  z drobin i z" '1 - -
d o sk o n a ły  po z!, -. o '

D w ó r  Ł a p s z y a .  ^

■ i  T r o c z y n s l i i e g o  w  pa-
Ł  gaża  H t-usm ana: 

pól k ilo  H erb atn ik ów  GO c t ,  
iJom adek  CO et-., K arm elk ów  
40  et-., C zek o lad ek  1 z l. v\ y- 
rób w ła sn y , 188,3

TM a r z ą d  d o b r  w  K o rczy n ie  
BLi m a n a  sp rzed aż parę w a ­
g o n ó w  ła d n eg o  s ia m  1C84

K u p i e  pólkaytty, lok k i po­
w ó z  m ato zu ży ty . Z gło­

s z e n i a  p rzyjm u je Adm, „Slo_wa" 
M. S. 1700

H e r b a t ę  * a e r
i lo b r u c - i ,  poloua *andel V  o b i  a ,  
Jjwów, pasaż  H ausm ana 16

f l B u W t - r  dobry do sp rzed a-  
- * • '  n ia . W a ch m istrz  Ś lę z a k  
k a sa rm a  P ie is c h a  w e  L w o w ie  

1726

■ ^ " a r o l i u ,  B i e l ,  J a s ie ń , 
. ? 01 zta  B r zesk o , w y s e la  

c o d z ień  ś w ie ż e  d e se r o w e  m a  
s ło  w  5 -k ilo w y c h  p u szk a ch  za  
z a lic z k ą  z ł. 4 60. 1721

K
p.-r.

n p i e  b i l a r d  m a ł o  «iż.. 
w a n y .  W .  W .  3 0 0

172o

Interesy majątkowe
i  h a n d l o w e .

J a r e m c z e  k o ło  grant sta o y i 
k o le jo w e j, obszaru  1 m org, 

2 00  są ż n i ao sp rzed a n ia . W ia- 
uoinośó w  Adm. „S ło w a  P ol."  
»  M. 1313

Oo sprzedania " ' S i
obok  R adym na, p rzy  g o śc iń c u  
rzą d o w y m , obszaru  280 m or­
g ó w ;  w t e m  180 m org. ro li, 5G 
m org. łą k , 34 m org. la su  i 10 
m org. p a stw isk . D łu g  b a n k o w y  
20.000 zl. C ena k u p na 42.000  
zl. S p rzed aż m o że  n astą p ić  
w c a ło ś c i lub c z ę śc io w o  w  dro­
d ze p a rce la ry i. P liż s z a  w ia d o ­
m o ść  w k a u c e la r y i ad w ok atów  
dr. A lek san d ra  i Z ygm u n ta  Li- 
s ie w ic z ó w  w e L w o w e , u l. M a ­
li, w a  2.'!. 1501

Hotel Pański
Kawiarnia i reslauracya
zar.iz do wynajęcia, i  komple­
tnym urządzeniem i z koncesyą. 
Bliższa wiadom ość u p. Aleksan­
dra Baran ieck iego , u l  Grociecka5.

1 BBS

n ied a lek o  k o lei 
ąsu im irgów  — w tom  lasu  

okoiO 200 m ., z g o rze ln ią , bu­
dyn k am i m urow an ym i z w o ln ej  
ręki do sp rz ed a n ia . W iadom ość  
nart A. A. w „ S ło w ie 0. 1670

z i e m s K I ,  4 m ile  
od L w o w a , p rzy k o le i 

i u fik -iń cu , o o b sza r ze  S00 m. 
z in w en ta rza m i zaraz do sp r z e ­
dania. K aneelat-ya a d w o k a tó w  
d r a  O . Ł ę p i i O B S K i f g o  i  
. . i - a  W l .  t l o c l u i a r k l e s # .  
Ł'*tow , M ic k ie w ic z a  5. 
____________ 1G80

ładnie zaa o sp o -  
- darowany, obszaru 70 m or­

g ó w , k o r z y s tn ie  do sprzedania, 
B liż sz a  wiadomość Kanceiarya 
ad w o k a tó w  Lisiowiczów, L w ów  
Wałowa 23. (B ern a rd y iisk a  C  

1607

» S " s j ą t i - K  p rzy  sam ej s ta c y i  
j j m  k o le jo w e j, zaw iei-a do 800  
m. roli 1. k las. lak , p a stw isk  
i lę g ó w  i ok oio  410 ni. lasu , 
4V c z ę ś c i ręb n eg o , z dobrenn  
budynkam i i m łynom  do sp rz e ­
d an ia  lub zam ian ę za  k a m ie n icę  
w e 1 vvowie. — M ajątek 550 m  
ev bardzo dobrej g lo b ie , z do- 
lu;c-mi im dyukain i i trzem a m ły ­
nam i, s ta w e m , j e s t  w ty m  260  
m. la su  m ło d eg o , li do sp rz e ­
d an ia . k ap ita ł w  g o tó w c e  n ie ­
w ie lk i p otrzebny B liż szą  w ia ­
dom ość u d z ie li W P. J a n is z e w ­
sk i w K o ło m y i, ul. M ick iew icza  
1. 12. 1713

Pa r c e l a  b u a o w l a n a  400
H s ą ż n i  p rzy  ul. Ł u k iew icza  
(Zofijów ka) w e  L w o w ie  j e s t  
pod n ad er k o r z y s tn y m , w aru n ­
k am i do n a b y cia . W iad om ość  
w  k a n ce la r j i a d w o k a ta  dra  
S t a n i s ł a w a  D e r j n g a ,  n i .  
B i u o r c s o  a s ,  L w o  w .

1729

R o u j n A Ć p  *  w o l n e j  r c K  
li  llUbb s p rz e d a n ia .
o L D łu g o sz a  31. W iadom ość*  
tam że,

* Mieszkania i sklepy. |
zf l  p o k o j e  od 1 m aja. Cho- 

r ą żcz y zn a  12. 16o2

“W^a le tn ie  m i i s / ł . a n i .
-1̂ ™ Jo n a ję c ia  n a  c a ły  se zo n  
2 p o k o je  z  k u ch n ią , w  oso b n em  
dom ku, b ez  w ilg o c i, w  p ięk n ej  
o k o licy , m ięd zj N ow ym  i S ta ­
rym  S ą czem . B liż s z y c h  infor- 
m a c y i u d z ie la  Zarząd fo lw a rk u  
B r zezn a , p oczta  N o w y  S i|cz .

1708

f i t z u k a m  do w y n flfę c ia  za- 
”  raz  pokój k a w  ilersk i e le ­
g a n c k i, z p o śc ie lą . Z g ło sz e n ia  
do A d m in istra cy i pod „J B .“

l » i » K u i  k a w a le r sk i 7 zł. rnie- 
J“L s ie c z n ie  za ra z , u l. J a g ie l­
lo ń sk a  2. 1715

VW p o w o d a  n i e o b e c n o ś c i
t l i  w ła śc ic ie la  do w y n a ję c ia  
n a  c z a s  n ieo g ra n iczo n y  po­
m ieszk a n ie  zupclu io urząd zon e  
dla m a łżeń stw a  lub ma pań. 
"Wiadomość ul. Srjkstofika ,j i  
u  dozorcy . 1 |U |

Doniesienia rożne. |
 ^  -t -  IMm  M u rd iw a-^ afcM
W~” szclki«7 urzttjizęnia

dla o św ie tlen ia  e le k t , y- 
cznc^ o , przen oszen i:, s i ły ,  gro- 
m octironów , te le fo n ó w , dzw on-  
k ó w  elek try czn y , ii, tu u /ie z  na- 
ni a w ę tych  u rządzen  w ykotfhj.. 
po cenaidi um iarkow ar.yeti, fa- 
ch ow o  i pod gw aram  yą- L n z y -
m uję  w arstat m ech a n ieżn y  ie -  
p a racyjn y . Z p ow ażan ie in  ł  5*. 
i * . , s o c l i i .  ę lok trotce lin ik , ul. 
P y k stu sk a  28. 1 * 7

H ą k i i u t w  i w s z e lm e  w ad y  
w y m o w y  le c z y  J. B arda.Ji, 

K otlarsk a  10 G łu ch on iem e d z ie ­
c i p rzy jm u je  n a  n a u k ę . 1280

T y i K o  w  zn an ej M leczarn i 
ul. C b o rą żczy zn y  1. 5 do­

s ta ć  m ożn a
O B L t f l t  

n a  św ie ż e m  m a śle , sp orządza  
n e  w  a b o n en c ie  od  3 do 10 z ł., 
ja k o te ż  c o d z ie ń  ś w ie ż e  p otra­
w y  m le c z n e  i zn a n ą  z dobroci 
K a W 'ę . 1695

g S o d l o f i  za p u szc za , frote- 
-™- ru je , s z y b k o  i ta n io  „Za­
k ład  fro te rsk i i  c z y s z c z . ok ien  
A u d r n sz e w sk ie g o , S y k stu sk a  
28. 1693

Jlfilp . iTeiiksahr. Korytowskie- 
• g o  z  H r y n io w ic c , Spra- 

sza się, jby w -sw o im  w ła sn y m  
interesie jak  najprędzej swój 
obecny adres doniósł Bernfeld, 
Lw-ów, S z a jn o c h y  1 . 1712

p o w o d u  n b e s t r  a  c t f ę -  
t iń e  ł ^  ón d aia  i pragn ie  

oddać za  sw o ją  có rec zk o  rok 1 
liczą cą , PT . osob om , k tó r zy  by 
ż y c z y li so b ie  d z ie c ię  w zib d ćtfo  
w ła sn o  n a  u tr zy m a n ie  i w y c h o ­
w a n ie , ja k o  s ie r o tę . E w a  k a ż -  
in iro w icz , zam . p rzy ul. G ró­
d eck ie j  82, w e  L w o w ie . 1718

r o d  i .  9  p l .  M t r y a c k i
29 k w ie tn ia  okradziono pa, 

m ę F e n i k s .  Kto w sk a ż e  gd zie  
s ię  zn ajd u je , o trzy m a  5  zł. na_- 
grody. 17*7

|  Posady i zajęcia. |
a) Poszuldwane.

Osoba m ło d a , in te lig e iitn a , 
zd o ln a  k ra w ezy n i p oszn u u jo  n- 
m ieszcz o n m  w  zam ożn ym  ćom u  
w  m iern y c li w aru n k ach . Zolla  
S. w  C zortkow ic. ______

O s i e r o c o n a  o s o b a  poszu- 
kuji m ie jsc a  do zarządu  dom u, 
za jm io  s ię  Kuchnią. „ L e liu a  
3’y v aw a  w o ło sk a  p.-r.__________
O s o b a  u zd o ln ion a  w sz y c iu  
b ie lizn y  i n a fc ie  p oszu k u je  za ­
ję c ia . M. N o w ick i, sto larz , ul. 
Z am arstyn ow sk a  40.

a) Zaofiuroimne.

h  p teU a  
-C » - trn w

Juliusza Nowickie­
go w Peczeniżynie^ po­

szukuje praktykanta. P ierw­
szeństwo utrzymają z jednor.
praktyką. 1571

mJbo n a  in te lig en tn a , u m ie ją cą  
sz y ć , p otrzebna do trojga  

d zieci. Z g ło szen ia  ped L. 12 do 
biura d z ien n ik ó w  P lohna.

1G76

S tac :y a  k l i m a t y c z n a

lf/!

jio ło żo n a  5s u ro cze j m ie jsc o w o śc i  
w  b lisk o ś c i  L w o w a  w śród ro z le ­
g ły c h  la s ó w  n ad  s ta w e m  800 m or­
gow ym i. — H otel z k o m fo rtem  nrzą- 
Ozony, w  w illa c h  o b o k lio to ln  różn e  
P o m ieszk a n ia , ła z ie n k i s ta w o w h r  

lu d zie  w io s ło w e  i żaglow -e. L e k a r z , a p te k a , u rząd  tc leg ra ttczn y  
i p o c z to w y  w  m ie jscu . C zy te ln ia , fo r te p ia n , b ilard , k ra^ ie ln iii 

g r y  to w a r z y sk ie , k a w ia r n ia  w b e te lu .
P o m ięd zy  L w o w em  i J a n o w e m  e o d z ie n m e  k u rsu ją  S p o ­

c ią g i, a  eona tam  i  m .p o w ró t w  n ie d z ie lę  i iw ię t : .  i l f  'k la są  
.42 ct., 11. k la są  82  ct., w  in n e  d n i 111. k la sa  7 2 ' ct. li. i la su  
1 z ł. 42 ct. ' L0::-i

P o i i t o c h i k a
poszukuje ks.ęg.irnia

SFYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO
1689

w e L w ow ie.

A d w .  d r .  Ł a i i m i e a  J a -  

n o i »  w  R y m a n o w ie  po­
sz u k u je  k o u cy p ien ta . P o sa d a  
zaraz do o b ję c ia . 1683

i T O r ł o d e g o  p o m o c n t K a v

■i-'-®- o b zn a jo m io n eg o  sp ec y a l-  
n ie  z c z y n n o śc ia m i b u f e t u -  
V v : iu i  p o szu k u je  n an d ei d e li­
k a te só w  Z. Z ad u row icza  i Sp. 
Lwów . (T ylko  p isem n e oferty).

1687

A d  w .  d r .  W .  S s p n n a - -
w  L ań cu cih  p rzy jm ie  od 

15 m a ja  b. r. k o n c y p io m a  po- 
s ia ila ja co g o  co n a jm n iej d w u ­
le tn ią  p rak tyk ę. D R *

I b o s i z u k u j i ;  o s o b y  ii.te ii-  
g e n tn e j do zarządu domu, 

k ió ia  b y  ta k ż e  u m ia ia  zająć  
s ię  k n eh m ą . sp ło s z e n ia :  „D o­
bra g o sp o d y n i p.-r J o z ierza .iy  
k ^ ć ż o r tk o w  a. 1 :2 0

f f i  J c z n i n  d o  l m n d l u  m a j ą c e -  

g u  r o d z . i c f i w  w o  l / w o w f e ,  

p o t r z e b u j e  h a n d e l  p ł ó c i e n  i 

b i e l i z n y  . J a n a  K i e d l a .  ( 1 * 2 8

■HWBUcti,

WycRav/a.iiB i r.aiika.
I .  c ^ f i a r a l i i i i  r z ą d o -

W e B>> praw no-h isto ryezno-
gc P rzy g o to w u ję  (ew en tu a ln ie  
pml i ivarancyąj, Laska^ye zg ło ­
sz e n ia  pod „L. O. 9 9 “ L w ów  
p.-r. g łó w n a  p oczta . 1653

M ł o d a  i a t e l i g e i t t n a  p an ien ­
k a , s ie ro ta  poszu k u je za jęc i, 
w  kraw ieczyrźn ie , szy o iu  b ie­
lizn y , haftu.* W . D, „S łow o .

W d o w a  w  starsz.ym  w iek u  po­
sz u k u je  zarządu  dom em , nadzo- 
ru itp. k o b ie c e g o  za jęc ia  — za  
u tr zy m a n ie . A. B 1000 p.-r.

O so b a  w  śred n im  w ieku  po 
sz n k u je  m ie js c a  do zarządu d o­
m u lub za  bouę do G aliey i. — 
P sz c z ó łk a , W ie n , \e u b a n g iir -  
te l 43, Th. ‘24

O g r o d t i i K  żo n a ty , p osiad ają­
c y  ch lu b n e i d łu g o le tn ie  św ia ­
d ectw a  p o szu k u je  pofsa d y  u g io -  
dnika  'za ra z . J. S w  Pudlmj- 
cach  p.-r.

M ł o d y  p o m o c n i k ,  z dzia łu  
k o r z e n n e g o " w ili  i d e lik a tesó w  
p o szu k u je  p o sa d y  K. L. P--n

B o s z u K n j ę  p osad y  b iu row ej, 
n iagazym ow ej, itp. z a ję c ia  z a ­
raz , n a  żą d a n ie  m o g ę  z ło ży ć  
k a u ey ę . P.-r. „AB 1000* L w ów .

I b in n a  in t e t l s e n tn a  p o szu ­
k u je  ja k ie g o k o lw ie k  s to so ­
w n e g o  za jęc ia . P.-r. „P i'acn“ 
L w ów .

^ a  f o r t e p ia n ie  i  c y trz e
u d z ie la  n au k i egzam . na­

u c z y c ie lk a  m u z y k i (kuiiserw at.) 
7‘&. ZL m iesięcz .u ie , ul. J a g ie l­
loń sk a  2, I. pb-tro, d rzw i 3.

1714

^ a u e s y c i e l K a  • m atu rzystk a ,
pos: u kuj o le k o y i lub g r y  na  
io r tep ia u io  — g d z ie b y  m ogła  
op jąe  sa m o is tn ą  p osad ę n a u czy ­
c ie ls k ą . „ N a u c z y c ie lk a 0 p.-) 
Dryhow.
i^ a n c a y W i e l k a  z m atura po- 
szu k n jo  ie k c y i w  m iejscu  T  T. 
„Liuwo P o lsk ie" .

J ł a n o z y c i o l K a  z m a t u r ą ,  
k w a lin k a c y ą  i d łu ższą  praktyką  
przy sz k o ło  p oszu k u je  iek cy i  
w o L w o w ie , ad res J. M Adm. 
„ S ło w a  P o l.0

U d z i e l a n i  Iek cy i g ry  n a  g i­
tarze  za  n ia iem  w y n a g ro d ze ­
n iem  W y zn aczen ie* 'god zin  za- 
■°ży od  u c z e n ic y  lub u czn ia  
„ G ita r z y sta 0 p.-r. ____________
b i w e r n a n i U a  z ję z y k ie m  
p olsk im , n iem ie ck im , fTaucu- 
Skim  i a n g ie lsk im  p o szu k u je  
posady . A. S. 25, p.-r. g l. p.

U c / . e ń  IV. ki. szk u ty  rteaUuej 
p u szu k u je ie k c y i za  sk iu m u e  
w y n a g ru d zen ie  Jan  J a b łoń sk i, 
ul S y k s iu sk a  23.

Nasi Czytdiiicy m o g ą  otrzymać

z a  2 z t . I O  c t.
z pr/esytką pocztową za 2  z 1. 4 G  ct.

■  . «  t o r t ó w  ł l a i e ł  n a s t ę p u ją c y c h  t
D ziecię  starego m iasta, przez J. I- Kraszewskiego

(B Boleslawitę) ze w s t ę p e m -T. L. Poplawslaego, tom j .
Ż ycie i zasłu g i A dam a M ickiew icza przez dr. 

Feliksa Koneczuego (z ilustracyamr), tom 1.
Pam iętnik i k w «starza , przez Ignacego Cliodźkę 

ze wstępem dr. Piotra Chmielowskiego, tomów 2.
H ryhor ^erdsczny i Jeden z  w ielu , [rzez Zyg­

munta Slilkowskiego (T. T. Jeża), tomów 2.
Szkice z A nglii, przez Ignacego Maciejowskiego (Se­

wera), tomów 2.
N ow ele z czasów  oblężenia P a ry  śa, przez Al­

fonsa Daudeta, ze wstępem Ant. Potockiego, tom 1.
C zęstochowa w  obrazach h istorycznych , przez 

Ks. Wacława, Kapucyna (z ilustracyami), tom 1.
D ziennik  podróży i  zdarzeń hrab iego B e ­

niow skiego na S yb ery i, A zy i i A fryce, ze 
wstępem Antoniego Potockiego, tomów 4.

Adres: „Słowo Polskie", Lwów, Choiążozyzna 1. 17.

L. 3 .757/99.

O głoszenie licytacyi.
Colom  w y d z ie r ż a w ie n ia  p r z y s łu g u ją c e g o  g m in ie  m ia sta

Kołomyi • 
a)

b)

praw a p r o p in a c ji w ó d eza n ej w ra z  z p ra w em  poboru  d o­
datku k o m u n a ln eg o  od n a p o jó w  w y s k o k o w y c h  n a -  
ca ły  obręb m ia sta  k o ło m y i i lu tr o w n ię  m ie jsk ą , 
p raw a p ro p in a cy i o iw n ej w raz k o m u n a ln y m  d o d a tk iem  
od p iw a , n a  ca ły  obrob m ia sta  K o ło m y i, i lo d o w n ią  m ie j ­
sk ą  na trzy  e w e n tu a ln ie  n a  la t s z e ś ć  t. j. n a  c z a s  od l  
s ty c z n ia  19U0 do k o ń c a  gru d n ia  1902, a w z g lę d n ie  do 
k o ń ca  gru d n ia  1905

ro zp isu je  s ię  n in ie jsz e m

P a i W i c s i ą a  l i c y t a c y a
na dzień  3 0  m aja 1899

która od b ęd zie  s ię  w b iurz > p r e z y d y a ln e m  m a g istra tu  od  g o ­
d zin y  10 rano do 12 w  p o łu d n ie . Jak o  c e n ę  w y w o ła w c z ą  u sta  
naw in  s ię  c z y n s z  r o c z n y  r y c z a łto w y  zu w s z y s tk ie  p rzed m io ty  

pod a) i b) w y ia ż o n e  w  k w o c ie  113 .800  z l. w . a. 
L icy to w a ć  m o żn a  a lb o  ob y d w a  te  p rzed m io ty  ra zem  lub 

też  k a żd y  z  ty c h  dw u p rzed m io tó w  o sob n o , a  w  p ie r w sz y m  
w ypadku  n ie  w y m a g a  s ię  s z c z e g ó ło w o  w y m ie r z e n ia  c z y n sz u  
za  k a żd y  z ty ch  p rzed m io tó w  o fiarow an ego)

L ic y to w a ć  m o żn a  u stn ie  lub te ż  za  p om ocą  o fe r t  p is e m ­
n y ch , w  k a żd y m  je d n a k  ra z ie  w in ien  lic y to w a ć  ch ęć  m a ją cy  
z ło ż y ć  ja k o  w a d y u n  10°/o c e n y  w y w o ła w c z e j  w  g o tó w c e  iuij 
pap ierach  w a r to śc io w y c h , lnb te ż  w  k s ią ż e c ź k a c h  K a sy  o s z c z ę ­
dność,i, i ta k o w e  a lb o \ lo  o fer ty  doląe.zyó, lub  toż  z ło ż y ć  do 
rąk  K o m isy i lic y ta c y jn e j

O ferty  p isem n e  n a le ż y  w n ie ść  do 11 g o d z in y  przed  p o ­
łudniom  w  uniu lic y ta c y jn y m  do rąk  K o m isy i l ic y ta c y jn e j ,  
a  p u b liczn o  o tw a rc ie  ty c h ż e  n a stą p i zara z  po zam l n ie m i lii-y- 
ta c y i u stn e j.

Z a tw ierd zen ie  w y n ik u  te j l ic y ta c y i z a w is ło  od u c h w a ly  
R ad y m ie jsk ie j  pod k ażd ym  w z g lę d e m . W arunki lic y ta c y jn e  
p rzejrza n e  b y ć  m o g ą  vf tu te jsz y m  M a g istra c ie  w g ó l  inacb  
u rzęd ow ych .

^ E a - g " I s t r a , t  m i a s t a .

1722
K ołom yja  dnia 20 k w ie tu m  1899

B u rm istrz:
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R i ^ ł o  I n i p l ^ n p '  T D O D I I  NfUbwdaiej czerwone i opierzchnięte ręce wybie- 
y  ICJ ■ i lvr  U v ! !  leją, wydelikatnieją po Kilkakrotnem natarciu.

i 4 i r € ki i r M i i  r o ś l i n n y m .  S ło i k  8 0  c t . ■ gg

JAN EHNATOWICZ
L w ów :  (sklepy ■własne) ulma Kopernika L 3., Ha* 
licka 1.11 K ra k ó w  Sukiennice 1. 20,. C zerniow . 
ce: Rynek 1. 2., P rzem yśl:  FranciszkansKa 1. 2ą

Czytania i nabożeństwo
na

M i e s i ą c  M a j
przez

is Maryę hr. CiOSuOWSką 
cena 30 ct., z pr2es. 33 ct. 

Nakład księgarni
SEYPARTHa 1 CZAJKOWSKIEGO
do nabycia we wszystkich 

księgamiai h. 1G75

a  la jn o n iz c
K apelusze

i ,,jgi filcowo, slomia-
JfpjpfiA . ne oraz czapki 

poleca

K a z im ie r z  r 
hSIELC 3, m
Lwów, Halicka 
1. 21. Cennik na żądanie franco

Zarząd dóbr B fc
poczta, teiegraf, staeya ko­
lejowa w miejscu, ma na 

sprzedaż
do siewu wiosennego:

Owies Meteor . . zl. 9 
Owies ColumLu? . , 9
Owies Luneburski. ,  9
lęczmień Han.ia . ,  9
Giroch Victoria . .  10
wraz z workiem 1 dostawą 

do stseyi koiejowej
11S1

S l a w m  b ib u łk i  c y g a r c t o u e  S a s -  
s o w s k ie  p r z e r a b ia  lia  k s ią ż e c z k i
(do kręconych papierosów) o r a z  n a  tu t*  

k -  c y g ą r e t o w e  wyłącznie firma

S, Wierusz Nieinojowski Lwowie

a t r  Do nabycia we wszystkich trafikach, s x r

| f *  * «

Piki kolorowe i białe,
satyny, zoury, perkate, batysty n a s i i k i t  i bluzki

poleca w wielkim wyborze 
W *  p o  n i s ł c i c ł i  c e a a -c l i .

A N T O N I G U D IE N S
handel płócien, stołow ej b ielizn y  

i  pościeli 1329

L w ó w  — p lac Maryaoki
Hotel Europejski. — Próbki franco.

0)
H
f i
H

„ I  U  I
poleca na sezon k ap elu sze dam skie  
i dziecinne. Pióra i kwiaty, — Ulica 
Jagiellońska 1. 7, I. piętro, (róg ulicy 

Trzeciego Maja. ' 1620

H

f i
H
W

handlowo przemysłowa, oraz 
biuro purcelftcyi i pośrednictwa
IL . S Z E L M O W S K IE G O  

t T. SOBECKIEGO
(tirma protokołowana)

2Lwów, S y k s tu sk a  aO, 
poszukuje do Kupna wuększyeh 
i mniejszych majątków ziem­
skich, jakotei pojedynezyoh 
folwarków, lasów i ńiaieryalów 
drzewnych, terenów nafto­
wych, oraz obszarów ziemskich 
nadających się do pareelaeyi.

t  l 1 Właściciele, mający 
Zamiar sprzedaży, zechcą na­
desłać szczegółowe Wykazy 
majątków z pouatiiem ceny ku­
pna i ciążących dldgów.

1481

i Piołunowe wino ,<
1 Jir(Vino Yemonth) 

w z m a c n ia lą c e  ż o łą d e k
jako najlepsze winc deserowe 
duża zl ł ,  do nabycia w re- 

t staucacyi 1668
J ó z e f a  A g i d a

Lwów ulica Gródecka 1 27

vNa sezon letni!
dn odświeżania i konserwowania le tn ich  bucików .

Kremy żółte, pomarańcz, 
i brunatne

Krainy oiałe 1 czarne do 
lakierków 

M ydełk11 do czyszczenia 
wszelkich żółtych skór 

Glazurę żółtą, pomarań­
czową i brunatną

•«*'

Lakiery do skór „Che- 
VreauT 

Lakier Giirtnera na obu­
wie

..ipretwrę na obuwie 
Wazelinę do konserwo­

wanie skór, jakoteź 
Oryginalne kretay angiel­

skie i lakiery na skórę
£  o l e c a j ą 1369

Friedrich i Beacock*
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4.

1 .0 0 0  H op e r  i
w bardzo doln ym yalunkn, z drukiem firmy 

z a  3  z ł. 0 0  c t- *
w ra 2 e p rse s. p o czto w ą , w y k ó ń u je

Drukarnia „Sława Polskiego-
w g  L w o w ie ,  

C horążczyzrici 17-19.
4293

U uca G ro a eck a  liczb a  53
Polecamy nowo otworzoną

Drogueryę kato licką
pod „G w iazdą*1

Lwów, nl, G ródecka 1. 63 (powyżej rabryki Sohuttlewortha1
1414

Karlsbadzkie sucharki nygieniczne
wypróbowane 1 znane Szan. P 1 Publiczności ze swojej po* 
żywności i wytwornego smaKU, a przedewszystkicim n l l J e r  
ł a tw o  s t r a w n e ,  bó spooya.nlo 1 umiejętnie w tym celu 
wyprodukowana, to też Szan P T. kuracyuszom przez pier­
wszorzędne powagi lekarskie przy p ic in  m m a t t j  Cli wod 
m in e ra ln y  c li polecane — zaieca obtlta w wybói najroz­
maitszego pieczywa, tak krajowego jakoteż i zagranicznego,

chleb G ra h a m a  i enteb zy tn y

Piekarnia hygiemczna
A 1 I B C I S A  XV.

CZYŻEKA
w e L w ow ie

Sklepy: Tłynek 27, — ul- Ja g ie llo ń ska  6, — pl. 
dernicU  2 , — lia& m ierzow ska  17.

ubezpieczeń i ruzemw
■s.t}

L w ó w ,

M A S Ł O !
f

H . . J .  • dworskie, bardzo dobre xh  kilo 
w W l /it) <iesero'',a  Ze śmietany Va

-•4 4  
— •60

deserowe ze śmietanki z k o r o n ą k i l .  —'36
  --16

—•25 
— ■90 
— ■20 
-•32  
—•48 
1-08 

—■64

Bryndzę świeżą majową V* kilo 
Kompoty suszone V* kilo . . . .  
Groszek młodziutki, suszony Vi Kilo . 
Miód deserowy, przepyszny, słoik . . 
Miód patoka, przepyszny rą  kilo . . 
Marmoladę mieszaną Vz kilo ct. 40 i .
K a w a  o lb rz y m ia  Ceylon k i  kilo 
K a w a  fa m ili jn i- ,  zielona Vb kno 
Herbatę oiyg. rosyjską z bandę-. \(s kilo od 40 ct . 
Wysiewki z herbat, najlepsze Vs kilo od 35 ct.

Ś w i e ż e  W tid y  m i n e r a l n e  
poleca Handel pod Palmą

rŁ .  % a d u r o w i e z a  i
Lwów. ul. Asadem icka e. loseą

i “ i j^ J T X iJT iT JT JT _ rL ix r i_ n _ rL iX ri-n L * m x _

1 litr zł. 1 -2 0
Drezdeński dzban
na. tiiwo, wino, mleko ftp. 

jest (irawDziwą ozdobą stolo  L
Zamyka się szczelnie a łatwy do ot .vio- 

rania. 1724 ■

Cata oprawa iiik low a i  przeiiojna.
Hurtownym odbiorcom znaczny -abat.f 
Można również l/i, 11/2 1 2 litrowe 

dzbanki dostać.
Zastępstwo akcyjnego Tow. dla przem. 

szkle — przedtem 
r r y d . .  3 i< = m .e łig  , l

A D O L P  L I N D E N B E U G E S  we Lwowie,
8  P a s a ż  h la n s m a n a  8 .

n u r i i i

> D o b r a  W is to w ic e
poczta Rudki ma do odstąpienia kartofle A dei’3£iiy 

loco staeya Sambor, po 1 zl. 10 ct. 17iu>

Z sosnowych lasów Toporowskich
 ̂ loco atacye kolejowa Tabłotce 1 Ożydów

w znacznej ilości i pierwszej jakości po miernych 
» u cenach do sprzedania

■wi#***' «H U ^. 4V m V

ł l a n t o w e  d r z e w o  b u d o w l a n e ,  d e s k i -  
o p o ł k i ,  g o n t y ,  ł a t y ,  d a l e j  d r &Qvrp s a ­
g o w e ,  ł y k i  i  s l u p y  d c  c h m i e l u  i  o d -  

J 'L  p a d k i  r ó ż n e g o  r o d z a j u .
Bliższa wiadomość u J. H im m o ls b a o h a  

w  Toporowie. Poczia i telegraf w miejscu.
1580

u l .  € l i o r ą ż c ż y 7 i i y  •
(dom naftowy), gdzie 3łcuvo Polskie.

i> F d z ir la  p o ż y c z k i w e k s lo w e  i  h ip o ­
te c z n e .

2 .  P rzy jm u je  w k ła d k i na książeczki 
i  oprocentowuje je  po 5 pr. o»l sta.

3. Zastępuje w przy jm ow aniu  Wszelkich  
ubezpieczeń K rakow sk iego  Tow ar z. wza­
jem nych  ubezpieczeń. 94

■+1 ®« w

T a d eu sz  K u s c h e e '
. Lwów, ul. Akademicka I, 3.K-J-

Wyłączne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny

k O Ł  ( r o B c r ó w )  ■
z fa b ry k  U i i r U o p p i  we Wiedniu, J u r n u  c i a  

w Anglii. i
W szelkie potrzeby 1 przybary dla kolarzy, — Lawn* 
Tennis. — Croąuet. —  football. — Wszelkie naprawy 

przyjmuje się- 
a £ s *  C en n ik i n a  żądanie. " S B i

1617

B r ó l t >  r a s o w y
piętnastoletniej pierwszorzędnej lioćowli drobiui  mej 

W kraju, mam do odstąpienia z olbrzymich ras kury 
Cokinhiua złote, Biahmaputra popielate, Plymuth Roks 
niebiesko-siemieniaste luh białe, następnie kaczki Rouen 
fraucuskie w dzikiem opierzeniu o najdelikatniejszym 
mięsie, sztukę po 3 do 4 zlr. Jaja wylęgowe od Wyżej 
wymienionych ras po 25 ct. Indyki amerykańskie, po­
chodzenia z  dzikich, w metalowem szklącem opierzeniu 
bardzo wytrwale i delikatne mięso, sztuka po 5 zlr., 
jaja wyięgow'6 od tychże po 30 et. —  Tożsamo osobno 
odstępuję do poprawy drobiu krajowego koguty i ka­
czory po 3 zlr, Indory po 5 zlr. H elena Fodivin  
w  L eszczow atem , poczta U strzyk i dolne.

ze "Wieżychtpgorocznych trans­
portów, prosto z Chin sprowa­
dzonych wszędzie do nabycia, 
a gdzie me na, proszę się 

udać do

w *  ir a h tu ? * * ,  u

We Lwowie u A. Szkowroia, 
lub iachimowskiego, ul. Tea­

tralna 3. 8

V -  a ż a c  « U »  o g ó ł u -

P i o t r  M i f e o l a s o ł i  i  3 p .
1603 Lw ów, u l .  K opernika 1. 1

polecają przy T ~ )T O g U l 6 r ' ] T i  dopiero co utworzony

Fabryczny sniad fati, la to w , pokostów, jrzyburow do pisania i malowania.
A rtykułów  gospodarczych , budow lanych, techn icznych , bro­
w arniczych  i ch irurgicznych, oraz: oliw y, sm ary, gurty  w ę­
że, pirolinę, la tarn ie, cim cnt, gips, ter, asfalt, sól bydlęcą, 
pasy transm isyjne, chodniki, linoleum , szczotk i, przyrządy

buerm cze i w. i.
P er n m e ry a  i  artykuły t o e i o w e .

-  „C e n y

P łyty  i papiery ilu fotografii.
T o w a r  p ie rw s z o rz ę d n e j  j a k o ś c i  z a w s z e  św ieży , 

k o n k u r e n c y jn ie  n lz k le “ . — C e n n ik i  s r a i i s .  *

Nakładem Spółki wydawnicze’ we Lwowie, Stow. zar. z o g r . poręką. — Z  drukarni ,.S!ow'a Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Z . HaJacinskiego.


